
9!Współzawodnictwo 
celem przyspieszenia 

budowy Domu Chłopa 
Celem zmobilizowania jak. 

największej ilości środków fi­
nansowych, Zarząd Oddziału 
Wojewódzkiego ZSCh podjął 
współzawodnictwo z zarz. Oddz. 
Woj. Z§Ch — Bydgoszcz w roz- 
sprzedaży cegiełek i zbieraniu 
funduszy na budowę Domu 
Chłopa w Warszawie. Wezwa­
no równi sż zarządy oddziałów 
powiatowych ZSCh do współza- 
wodn ctwa między sobą w tej 
akcji o pierwsze miejsce w wo­
jewództwie.

Współzawodnictwo podjęły 
już wszystkie zarządy oddziałów 
powiatowych. Chodzież współ­
zawodniczy z Czarnkowem, 
Gniezno z Gostyniem, Jarocin z 
Kościanem, Kalisz z Roninem, 
Kolo z Kępnem, Turek z Ostro­
wem, Szamotuły z pow. Poznań, 
Września z Nowym Tomyślem, 
Krotoszyn z Wągrowcem, Lesz­
no ze Środą, Oborniki z Rawi­
czem, Międzychód ze Śremem. 
Poznań-miasto z Trzcianką i 
Wolsztynem.

W każdym powiecie woje­
wództwa poznańskiego w lutym 
br. zorganizowane zostaną im­
prezy dochodowe na budowę 
Domu Chłopa. Będą one miały 
charakter kulturalno - oświato­
wy. Do organizowania imprez 
włączą się zespoły świetlicowe 
i LZS-y. (ik) 

Zgon wicepremiera
Korei Ludowej

PEKIN (PAP). Radio Phe- 
nian podane komunikat KC Ko­
reańskiej Partii Pracy, Zjedno­
czonego Frontu Demokratyczne­
go i naczelnego dowództwa ko­
reańskiej Armii Ludowej, dono­
szący, że dnia 31 stycznia zmarł 
wicepremier Koreańskiej Repu 
bliki Ludowo - Demokratyczn 
minister przemysłu, członem 
Biura Politycznego KC Partii 
Pracy, dowódca frontu, członek 
Komitetu Wojennego, oddany 
przyjaciel i towarzysz broni 
Kim Ir-Sena — Kim-Ćzak.

Pracownicy handiu uspołecznionego 
u/ calgm frfajcf 

stają do walki o obniżenie kosztów
KRAKÓW. W jednym sze­

regu z setkami załóg robotni­
czych, walczących o obniżenie 
kosztów własnych produkcji 
stają obecnie, u progu drugiego 
roku planu 6-Ietniego pracow­
nicy handlu uspołecznionego. 
Pierwsi wystąpili z konkretnym 
zobowiązaniem pracownicy 
Miejskiego Handlu Detaliczne­
go w Krakowie, którzy na nara­
dzie roboczej z udziałem ponad 
1000 osób w dniu 4 bm. posta­
nowili podjąć zdecydowaną 
walkę o obniżenie kosztów o- 
brotu towarowego, świadomi, że 
każdy procent obniżenia kosz­
tów oznacza dodatkową akumu­
lację, przyspieszającą wykona­
nie zamierzeń planu 6-letniego.

Rekordowe 

osiqgnięcia 
górników polskicii

KATOWICE. Pierwszy 
miesiąc w«?pólzawodnictwa 
górników kopalń węqla o 
zwiększenie ilości cyklów 
na ścianach wvdobywczvch 
przyniósł w efekcie poważ­
ne zwiększenie średniei ilo­
ści cvklów wykonywanych 
w całym górnictwie węqia 
a równocześnie wspaniałe re­
kordowe osiągnięcia, jak np 
wykonanie 34 i 35 cyklów 
miesięcznie przez poszcze­
gólne zespoły ścianowe.

W kopalni .Barbara — 
Wyzwolenie" świetne osiąg, 
nięcie uzyskali eba ze ścia­
nowi Marian Salomon i An­
toni Brodziak wraz ze swy­
mi zespołami ścianowymi 
wykonując w styczniu br 34 
cykle wydobywcze | prze­
kraczając tym samym swe 
zobowiązanie o ponad 20 
proc.

Sukces swój dzielni qórn’- 
cy kopalni . Barbara — Wv. 
zwolenie uzysk dzięki u- 
miejętnemu i racjonalnemu 
odstrzałami węgla sysłema 
tycznemu podnoszeniu wv- 
wydajności pracy i pełnemu 
wykorzystaniu pracy trans­
portera zgrzebłowego.

Rok VII ABC Poznań, wtorek 6 lutego 1951 r. Nr 36 (2134)

Haniebna rezolucja USA demaskuje agresorów
Imperialiści amerykańscy dążą 

do rozszerzenia wojny 
na Dalekim Wschodzie I

Oświadczenie ministra spraw zagranicznych Chin Ludowych
PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin ogłosiła oświadcze­

nie ministra spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou-En-Laia który stwierdził:

Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej zaw­
sze wypowiadał się za pokojo­
wym uregulowaniem problemu 
koreańskiego i innych donios­
łych problemów Azji. 12 krajów 
azjatyckich i arabskich wniosło 
swoją rezolucję proponującą 
zwołanie konferencji 7 państw 
w celu uregulowania w sposób 
pokojowy problemu koreań­
skiego i innych problemów Da­
lekiego Wschodu.

Jakkolwiek tytuł tej rezolucji 
i jej treść wymagają pewnych 
poprawek, co też znalazło wy­
raz w poprawkach, zapropono­
wanych przez delegata radziec­
kiego, wspomniana rezolucja 
12 krajów świadczy konkretnie

Podczas narady przytaczano 
liczne możliwości osiągnięcia 
wydatnej obniżki kosztów 
transportu, opakowań, kosztów 
osobowych itp. Ob. Pawlakowa 
wysunęła projekt, aby centrale 
handlowe fakturowały towar 
bezpośrednio na sklepy. Kie­
rownik magazynu Krzyżanow­
ski stwierdził, że należyte przy­
gotowanie towaru do ekspedy­
cji w magazynach przyspieszy 
dostawę towarów. Wskazano 
ponadto na konieczność podno­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych pracowników, którzy dzię­
ki temu zwiększą wydajność 
pracy, obniżając koszty osobo­
we, a jednocześnie — podniosą 
jakość obsługi.

W wyniku dyskusji załoga 
MHD w Krakowie uchwaliła re­
zolucję, w której zobowiązują 
się obniżyć koszty własne w ro­
ku 1951 o 20 proc, w stosunku 
do kosztów z roku ub.

Do osiągnięcia tego celu za­
łoga postanowiła m. in. uspraw­
nić pracę transportu przez u- 
normowanie dostaw z hurtow­
ni bezpośrednio do sklepów co 
najmniej w 60 proc, ogólnych 
obrotów, jak również przez wy­
eliminowanie pustych przebie­
gów i postojów, co da oszczęd­
ność ok. 710 tysięcy zł w sto­
sunku rocznym.

Dalsze, wymieniane w zobo­
wiązaniu środki, obniżki kosz­
tów rzeczowych obejmują o- 
szczędne zużycie opakowań 
zmniejszenie zużycia materia­
łów pomocniczych i ogranicze­
nie wyjazdów służbowych do 
nieodzownych.

Krakowski MHD uzyskał ob­
niżkę kosztów osobowych przez 
podwyższenie wydajności pracy 
o ok. 14 proc, wszystkie załogi 
sklepowe włączą się do współ­
zawodnictwa. Nastąpi dalsza 
racjonalizacja systemu pracy o- 
raz wzmożenie doszkalania per­
sonelu.

W zobowiązaniu swym załoga 
MHD — Kraków wzywa wszy­
stkie organizacje handlu uspo­
łecznionego w całym kraju do 
podjęcia podobnych zobowią­
zań. by w ten sposób przyczy­
nić się do potanienia kosztów 
obrotu towarowego, wzrostu 
płac realnych oraz do przy­
spieszenia realizacji zadań pla­
nu 6-letniego,

ELKDPO1SK

o szczerym dążeniu do pokoju. 
Większość krajów, reprezento­
wanych w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, pod naci­
skiem rządu USA zignorowała 
wysiłki delegatów Związku Ra­
dzieckiego, Polski. Czechosło­
wacji i większości państw — 
autorów rezolucji 12 krajów, ta­
kich, jak Indie, Egipt i inne, 
zignorowała również pragnienia 
miłujących pokój ludzi całego 
świata i 30 stycznia odrzuciła 
w Komisji Politycznej Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ rezolucję 
12 krajów i poprawki, zapropo­
nowane przez Związek Radziec­
ki, oraz uchwaliła rezolucję 
USA, która w sposób oszczer­
czy uznaje Chiny za agresora 
w Korei — w tym celu, by 
Stany Zjednoczone mogły nadal 
rozszerzać 6Wrą agresywną woj­
nę Następnie, dnia 1 lutego, na 
posiedzeniu Zgromadzenia O- 
gólnego kraje te znowu w ten­
że sposób uchwaliły rezolucję 
USA.

Zgromadzenie Ogólne Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
i jego Komisja Polityczna, uzur­
pując sobie pełnomocnictwa 
Rady Bezpieczeństwa, z wiel­
kim hałasem uchwaliły' bez u- 
działu legalnych przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej — 
rezolucję Stanów Zjednoczo­
nych. Jest to bezwzględnie akt 
bezprawny oszczerczy 1 pozba­
wiony mocy obowiązującej, 
akt przeciwko któremu wypo­
wiada się stanowczo naród 
chiński. Rezolucja Stanów Zje- 
dnoczonych wypacza całkowi­
cie rzeczywistość 1 z czarnego 
robi białe.

Propozycja w sprawie utwo­
rzenia tzw. organu „dobrych u- 
sług", zawarta w rezolucji USA 
odzwierciedla w pełni te sytu-

Bohoterzy planu 6-lełniego
UROCZYSTOŚĆ 

młodzieżowych przodowników pracy 
województwa poznańskiego

Tysięczna rzesza młodzieżo­
wych przodowników pracy 1 
ZMP-wców z terenu całego wo­
jewództwa wypełniła w dniu 
wczorajszym aulę Uniwersytetu 
Poznańskiego. Młodzież ta ob­
chodziła swoje radosne święto. 
Zwycięska brygada młodzieżo­
wa nr 1 Kaliskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego zdoby­
ła proporzec przechodni współ­
zawodnictwa pracy Zarządu 
Głównego ZMP za lok 1950.

Podkreślić należy że zwycię. 
ska brygada składa się z 20 
dziewcząt, które pracują pod 
kierunkiem b:ygadzistki Ireny 
Cierpiał — wielokrotnej przo­
downicy pracv. Kaliskie Zakła­
dy Przemysłu Odzieżowego zaj­
mują w młodzieżowym współ­
zawodnictwie pracy jedno z 
czołowych miejsc w skali oqól- 
nowojewódzkiej.

Bryqady młodzieżowe pracu 
ją systemem Lidii Korabielniko. 
wej. I tak w miesiącu paździei 

I niku na zaoszczędzonym mate- 
Jriale przepracowały 3 dni, w li*

acje i jednocześnie 6tanowi pró­
bę wprowadzenia w błąd nie­
których poczciwych, ale naiw­
nych ludzi miłujących pokój.

Jest to nie tylko jawne oszu­
stwo, lecz również obelga dla 
narodu chińskiego Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Repu­
bliki Ludowej nie będzie zwra­
cał na taki organ żadnej abso­
lutnie uwagi.

Ponad 117 tys. 
niewinnych ludzi 
wymordowali 
najeźdźcy amerykańscy 
w Korol

PEKIN (PAP). Jak donosi 
radio Phenian, inteiwenci ame­
rykańscy oraz ich sługusi iisyn- 
manowscy podczas 2-miesięcz- 
nej okupacji prowlnc ji Kanwon 
zamordowali przeszło 117 tysłę- 
cy spokojnych mieszkańców.

Rozwój spółdzielczości produkcyjnej
w województwie poznańskim
VI sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej

Zagadnienie spółdzielczości 
produkcyjnej w województwie 
poznańskim, znalazło się na na­
czelnym miejscu porządku o- 
brad ostatniej sesji Wojewódz. 
kiej Rady Narodowej w Pozna­
niu. Problem spółdzielczości 
produkcyjnej omówił przewod­
niczący WRN — Migoń.

Gdy rok temu — jak stwier­
dził prelegent — w naszym 
województwie ietn;ały 32 spół­
dzielnie produkcyjne, dzisiaj li­
czba ta zwiększyła się 10-krot- 
nie. Samorzutne powstawanie 
spółdzielni wskazuje najdobit. 
niej na wzrost uświadomienia 

stopadzie również 3 dni. w g-ru- 
dniu 5, a w styczniu 6 dni 
Poszczególne członkinie mło­
dzieżowej brygady nr 1 wyko, 
nują wysokie normy I tak Stel- 
marska Barbara 200 proc., Cie­
ślak Krystyna 200 proc., Kar­
pińska Maria 185 proc. Zwycię- 

|ska brygada Ireny Cierpiał zo- 
bowiązała się wykonać roczny 

; plan produkcji za lok 1951 do 
22 lipca.

Druqie miejsce .na terenie na- 
!ezeqo województwa zajęła brv. 
gada ZTSPO 135 pkt. tizecie 
Fabryka Porcelitu w Chodzieży 

i 145 pkt.. czwarte Kaliskie Za- 
I kłady Pluszu i Aksamitu 132 
|pkt. piąte Fabryka Porcelany w 
Chodzieży 130 pkt i ostatnie 
miejsce PMP Poznań

Oprócz tego nagrodzono 580 
indywidualnych przodowników 
pracy Otrzymali oni cenne na- 
qrody w postaci radioodbioi ni 
ków. aparatów fotograficznych 
rowerów teczek, butów nar. 
ciarekich i innych.

>MD)

Ą/l ijają cztery lata prezydentury Bolesława Bieru- 
^Ata. Po zwycięskich wyborach i utworzeniu Rzą­
du Ludowego w Polsce najwyższym reprezentantem 
mas ludowych został Prezydent Bolesław Bierut.

Minione lata, to okres stałej walki i pracy, w któ­
rym dokonały się olbrzymie przemiany w kraju o 
doniosłym znaczeniu dziejowym. Twórczą silą tych 
przeobrażeń i pracy jest klasa robotnicza w soju­
szu z pracującym chłopstwem, Partia prowadząca 
klasę robotniczą, a na czele Partii niestrudzony 
szermierz sprawy postępu i pokoju, Jej Przewodni­
czący Bolesław Bierut. Po zwycięskim wykonaniu 
planu 3-letniego stoimy w drugim roku sześciolatki, 
w której ofiarność polskiej klasy robotniczej decy­
dować będzie o nowych sukcesach gospodarczych, 
o dalszych zwycięstwach na froncie walki o socja­
lizm i pokój.

W czwartą rocznicę objęcia najwyższego stano­
wiska przez Prezydenta Bolesława Bieruta cały 
naród jednoczy się w serdecznych życzeniach dla 
Pierwszego Obywatela Polski Ludowej, życząc ró­
wnocześnie, aby dla swej wytężonej pracy, w któ­
rej kieruje wysiłkiem całego narodu, tak jak w mi­
nionych latach, znajdował zawsze siły i zdrowie.

chłopów i Jest dowodem wyż­
szości gospodarki uspołecznić, 
nej nad indywidualną. Spół­
dzielnie .stare" założone w ro­
ku 1949 znacznie okrzepły już 
pod względem politycznym i 
gospodarczym i notują duże po­
stępy gospodarcze.

Jedną z form ograniczania I 
wypierania wpływów elemen. 
tów kapitalistycznych na wsi 
jest tworzenie spółdzielczych 
ośrodków maszynowych, a da­
lej eliminowanie bogaczy wiej. 
skich z władz organizacji spół­
dzielczych, rad narodowych i z 
członkowstwa w Związku Sa­
mopomocy Chłopskiei.

Podstawową grupę gospo­
darstw które weszły do spół­
dzielni produkcyjnych stanowią 
gospodarstwa średn:orolne (od 
5 do 10 ha) — 60%, dalej od 
(10—15 ha) 22%. Ten krótki 
prżegląd struktury gospodarstw 
wchodzących w skład spółdziel­
ni produkcyjnych wykazuje 
podstawowy błąd polityczny — 
niedocenianie roli biedoty 
wiejskiej i niezrozumienie zna­
czenia biednych chłopów, jako 
głównego sprzymierzeńca klasy 
robotniczej w walce o socjali­
styczne przeobrażenie wsi.

Zasadnicza rolę w podnie­
sieniu i wzmocnieniu gospodar­
ki spółdzielczej spełniają Pań­
stwowe Ośrodki Maszynowe, 
które 6ą jednym z przykładów 
pomocy qospodarczei i polity­
cznej klasy robotmczej dla wsi. 
POM-y rozpoczęły pracę w na­
szym województwie na począt. 
ku ub. roku. Działalność swą 
rozpoczęły Ośrodki w bardzo 
ciężkich warunkach. Poważ­
nym brakiem w ich pracy była 
słabość służby agronomicznej 
i niedostateczna pomoc z jej 
st-onv dla gospodarki zespoło­
wej. Również terenowe Rady 
Narodowe i aparat adnrnistra- 
cyjny za mało troszczyły się o 
pomoc dla POM-ów.

Po omówieniu ostatniej u- 
chwały Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie spółdzielczo­

ści produkcyjnej ob. Migoń 
przeszedł do analizy pracy 
spółdzielni na naszym terenie. 
Do momentów pozytywnych o- 
ceny przewodniczącego WRN 
należy pochwała pracy Prezy­
dium i Rady Narodowej pow. 
obornickiego. W tamtejszym 
powiecie bowiem, spółdzielnie 
produkcyjne istnieją w lz3 
wszystkich gromad. Również 
duże osiągnięcia notuje Prezy­
dium i PRN w Gostyniu, Śre­
mie i Wrześni. qdzie zagadnie­
nie spółdzielczości produkcyj­
nej stawia się na naczelnym 
miejscu. Prezydium PRN w No. 
wym Tomyślu jako pierwsze 
wprowadziło we wszystkich 
spółdzielniach preliminarze pa. 
szowe. co zostało przyjęte z u- 
znaniem przez spółdzie’ców i 
niewątpliwie przyczyni się do 
podniesienia poziomu hodowli.

Przewodniczący WRN stwier. 
dził samokrytycznie, że styl 
pracy Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
pozbawiony był właściwego 
kierunku. Prezydium ogranicza­
ło się dotychczas do instrukta­
rzu i wydawania zarządzeń a 
członkowie Prezydium nie na­
wiązali właściwego kontaktu 
z terenem w szczególności na 
odcinku spółdzielczości produk. 
cyjnej.

Rady Narodowe i ich aparat 
wykonawczy czekają nowe za­
dania. Należą do nich stałe 
zajmowanie się gromadą, w 
której powstaje spółdzielnia 
produkcyjna, umacnianie je) 
polityczne, wprowadzenie sze- 
rokiei akcji propagandowej, 
szkoleniowej i uświadamiającej 
o zasadach i walorach nowego 
typu spółdzielni produkcyjnej 
jakim jest Rolnicze Zrzeszenie 
Spółdzielcze. Typ ten* bowiem 
będący pośrednim między Zrze- 
szeniem Uprawy Ziemi a Rolni, 
czą Spółdzielnią Wytwórczą, 
najbardziej odpowiada psychi­
ce chłopa na wsi wielkopol­
skiej. (w. m.)



Wspaniały rozwój TPP-R
W Warszawie powstaje instytut Wiedzy o ZSRR.

WARSZAWA (PAP). Pod przewodnictwem Prezesa Rady 
Naczelnej Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, marszał­
ka Sejmu Ustawodawczego RP — Władysława Kowalskiego 
odbyło się w dniu 3 bm. w sali konferencyjnej Rady Państwa 
posiedzenie Rady Naczelnej TPP-R. Posiedzenie poświęcone 
było omówieniu wyników Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej oraz zadań Towarzystwa w obecnym etapie.

W sprawozdaniu z przebiegu 
l wyników „Miesiąca" wice­
przewodniczący Zarządu Głów­
nego TPP-R min. Matuszewski 
przytoczył cyfry i przykłady, 
świadczące o wielkim zaintere­
sowaniu najszerszych mas spo­
łeczeństwa polskiego życiem i 
pracą ludzi radzieckich, o wy­
bitnym wzroście świadomości, 
li przyjaźń, przykład i pomoc 
ZSRR są gwarantami niepodle­
głości Polski, gwarantami wy­
konania zadań piano 6-letnłego 
— planu pokoju 1 socjalizmu.

Wyrazem pogłębienia przy­
jaźni do narodów Związku Ra­
dzieckiego, oatol światowego 
pokoju i postępu było masowe 
wstępowanie robotników, chło­
pów, inteligencji pracującej i 
młodzieży w szeregi TPP-R, któ­
re w określ© trwania „Miesią­
ca" powiększyły się o 1 156 108 
członków’. Obecnie łączna licz­
ba członków Towarzystwa wy­
nosi 4 250 525 osób.

O wielkim wzroście załntere- 
•owanla społeczeństwa polskie­
go osiągnięciami i doświadcze- 
nami narodu radzieckiego 
świadczy również fakt szybkie­
go rozszerzenia się eieci kursów 
języka rosyjskiego. W czasie 
trwania „Miesiąca" zorganizo­
wano 3605 nowych kursów, na

które uczęszcza 67 045 słucha­
czy, w tym 12 174 chłopów.

Referat o zadaniach Towarzy­
stwa w roku 1951 wygłosił prze­
wodniczący Zarządu Głównego 
TPP-R Edward Ochab. Na wstę­
pie mówca stwierdził, że Towa­
rzystwo wstąpiło w nowy wyż­
szy etap swojej działalności.

Na tym etapie przed Towa­
rzystwem stoi zadanie dopomo- 
żenia szerokim rzeszom społe­
czeństwa, dopomożenia polskie­
mu światu nauki, kultury 1 
sztuki w głębszym zapoznaniu 
się i przyswojeniu sobie przodu­
jącej w całym świecie radziec­
kiej myśli naukowej, kultury 
i sztuki.

W tym celu Towarzystwo po­
winno dbać o rozszerzenie sieci 
kursów języka rosyjskiego, bo­
wiem be® poznania języka trud­
no jest poznać wspaniałe zdo­
bycze narodów radzieckich.

Edward Ochab mówił dalej o

BUDOWA 
nowoczesnych 

suszarń chmielu
Ministerstwo Rolnictwa przy­

mało ostatnio kredyt na budo­
wę nowoczesnej suszarni chmie­
lu, która powstania w rejonie 
największego nasilenia planta­
cji — w okolicach Nowego To­
myśla. Służyć będzie ona mało 
i średniorolnym plantatorom do 
suszenia szyszek chmielowych. 
Kilka dalszych suszarń zbudują 
w bież, roku PGR-y.

Będą to suszarnie nowoczes­
ne, paleniskowe — w przeci­
wieństwie do używanych przed 
wojną, a zniszczonych w czasie 
okupacji — suszarń prymityw­
nych, wietrznych, (ard)

WARSZAWA (PAP). W dniu 4 bm. zakończył obrady 
dwudniowe walny krajowy zjazd Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. Zjazd uchwalił nowy statut PCK, wytyczył dalsze drogi 
działalności oraz dokonał wyboru władz centralnych Polskie­
go Czerwonego Krzyża.

Prezesem Zarządu Głównego I nową deklarację Ideową PCK. 
PCK wybrano dr. Jana Rutkie-' W deklaracji zjazd stwierdza, 
wiewa, na stanowiska wicepre­
zesów po-wołano: dr Irenę Do­
mańską i gen. Bolesława Sza­
reckiego, sekretarzem został ob. 
Roman Bliźniewski. W skład 
prezydium weszli: ob. ob.Jadwi­
ga Wiśniewska, Stefan Jaro­
szek, Bolesław Rotsztejn, Anna 
Biernacka i dr Roman Szweryn.

W imieniu Rząd głos zabrał 
wiceminister Obrony Narodo­
wej gen. Marian Naszkowski, w 
imieniu Min. Zdrowia — min. 
dr J. Sztachelski. Ponadto prze­
mawiali delegaci zagraniczni.

Po referacie ideologicznym, 
omawiającym nową rolę i za­
dania Polskiego Czerwonego 
Krzyża, wygłoszonym przez wi­
ceprezesa Zarządu Głównego 
dr Domańską i po sprawozda­
niu z dotychczasowej działalno­
ści PCK — rozpoczęła się dys­
kusja.

Zjazd uchwalił rezolucję oraz*

Cyrkowiec zerwał się od razu, przytomny, jakby w ogóle 
nie spał. Józek przecierał oczy i wodził dokoła dziecinnym 
jeszcze, trochę nieprzytomnym wzrokiem. Zagórny ukląkł na 
pryczy i szukał rewolweru w swoich obszernych, obwisłych 
spodniach.

_ I1U? _ spytał szeptem Cyrkowiec.
— Widziałem dwóch, może za nimi idzie więcej. Jeden 

r nich to nasz ,.Genosse“ — zwrócił się do Zagórnego.
Nad nimi już c ężko, powolnie tupaiy po betonowej po­

dłodze podkuty buty .
Uniosła się jedna z desek zakrywających wejście do piw­

nicy. Mętne światło dnia oblało drewniane schody. Ukry­
wający się przywarli do ścian piwnicy.

— Halo, jest tam kto? — rozległo się niemieckie wołanie. 
Odpowiedziała cisza.
— Halo... — wołanie się urwało. — Czujesz. pachnie je­

dzenie... Tam ktoś mieszka.
— Zostaw. Ja nic nie czuję. —• Zagórny poznał głos sta­

rego Wehrmachtowca.
— Jakto nie czujesz? Pachnie tytoniem i gotowanym mię­

sem. Człowieka bym zjadł, mięsa nie poczuję?... — móv,ił 
drugi, nerwowy i zająkujący się głos.

— Chodź dalej, nie wariuj, du Trattel.
— Nie, nie. pomóż mi odrzucić deski. ,
Po chwili Wieczorek ujrzał duże, oblepione gliną buty 

opuszczające się na schody. W ustach poczuł słony sma . 
serce mu przestało bić. Ujrzał w wyobraźni pokrwawione 
trupy Misiaków. Nie wyjmując rewolweru z kieszeni, skie­
rował go na opuszczającego się po schodach esmana. Żoł­
nierz zatrzymał się przy wejściu i mrugał oczami nieprzy- 
zwyczajonymi do mroku. Nagle, widocznie poznawszy ludzi, 
stojących pod ścianami, podn ósł broń. I oto stało się cos 
niespodziewanego. Suchy jednym skokiem znalazł się przy 
nim, podbił mu rękę, rewolwer wypalił w powietrze i upad! 
na klepisko. Suchy coś trzymał w dłoni. Wieczorek poznał 
torbę z landrynkami, którą Suchy ubiegłej nocy podarował 
Basi, twierdząc, że znalacł ją w rozbitym sklepie Wałęgi

Esman cofnął się. Twarz miał przerażoną.
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projekcie założenia Instytutu 
Wiedzy o Związku Radzieckim.

Czołowymi zadaniami Towa­
rzystwa jest również rozszerze­
ni© jego wpływów na terenie 
wsi, wśród kobiet niezorganizo- 
wanych oraz wśród młodzieży.

Liczni dyskutanci stwierdzili 
konieczność założenia Instytutu 
Wiedzy o ZSRR oraz złożyli 
wnioski, dotyczące dalszego po­
głębienia 1 rozszerzenia dzia­
łalności Towarzystwa.

Rada Naczelna TPP-R przyję­
ła rezolucję, w której wita hi­
storyczny akt ostatecznego wy­
tyczenia granicy między Polską 
Ludową a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Akt ten stał się 
możliwy dzięki pokojowej po­
lityce Związku Radzieckiego, 
pogromcy faszyzmu 1 ostoi wol­
ności narodów.

Rada Naczelna w Imieniu po­
nad 4 milionów członków To­
warzystwa przesyła braterskie 
pozdrowienia narodowi kore­
ańskiemu, walczącemu o swą 
wolność przeciwko agresji im­
perialistów amerykańskich.

W uchwale, dotyczącej za­
dań Towarzystwa na rok 1951, 

Rada Naczelna poleca Zarządo­
wi Głównemu TPP-R ożywić 
działalność i dalej umasowlć 
koła, szczególnie na wsi wśród 
kobiet 1 młodzieży szkół wyż­
szych, podnieść na wyższy po­
ziom działalność wydawniczą, 
stworzyć przy Zarządzie Głów­
nym i zarządach okręgowych, 
wzorowe kluby z bibliotekami, 
zorganizować w Zarządzie 
Głównym wydział nauczania 
języka rosyjskiego i odpowied­
nie referaty w zarządach okrę­
gowych oraz rozszerzyć sieć 
kursów nauczania języka rosyj­
skiego.

Rada Naczelna poleca Zarzą­
dowi Głównemu opracować za­
łożenia programowe Instytutu 
Wiedzy o Związku Radzieckim 
i powołać go do życia w poro­
zumieniu z władzami Państwa —- 
do 15 września 1951 roku.

Uchwała zwraca uwagę na 
konieczność stałego samokształ­
cenia pracowników aparatu I 
aktywu TPP-R, wzmocnienie 
kierownictwa z zarządami okrę­
gowymi drogą systematycznych 
narad kierowników, odpowie­
dzialnych za poszczególne dzie­
dziny pracy oraz stałe inspek- 
cje w terenie.

Nowy etap pracy społecznej PCK
W trosce o zdrowie człowieka pracy

że PCK jest masowym dobro­
wolnym stowarzyszeniem, ma­
jącym na celu mobilizację naj­
szerszych rzesz społeczeństwa 
do walki o zdrowie narodu.

Podstawowym zadaniem Pol­
skiego Czerwonego Krzyża jest 
szerokie rozwijanie oświaty sa­
nitarnej, podnoszenie kultury 
sanitarnej miast i wsi, uświada­
mianie mas w zakresie walki z 
chorobami społecznymi. Dal­
szym zadaniem PCK jest szko­
lenie w dziedzinie pierwwzej po­
mocy i przygotowywanie po­
mocniczych kadr dla placówek 
służby zdrowia i zakładów o- 
pieki społecznej w mieście i na 
wsi.

Deklaracja ideowa stwierdza, 
że PCK odgradzając się od 
szkodliwych tradycji przedwo­
jennego, sanacyjnego Czerwo­
nego Krzyża, potępia stanowczo 
ucisk i wszelkie wojny imperia-

Hstyezne l wtąź« najściślej ca­
łą swą działalność z walką o 
pokój.

W rezolucji określone zostały 
zadania na najbliższą przy­
szłość.

Są to: masowe szkolenie sani- 
tajne najszerszych rzesz ludno­
ści, szerzenie oświaty sanitar­
nej i propagandy zdrowia oraz 
wzmożenie ezkolenia zawodo­
wego pomocniczych kadr służ­
by zdro-wia.

wldują 
nikacji 
zów towarowych wszystkimi 
środkami komunikacyjnymi o 
117 proc., a przewozów osobo­
wych o 104 proc., w porówna­
niu z rokiem 1949.

Wymaga to rozbudowy Unii 
kolejowych, sieci drogowej, po­
większenia taboru autobusów i 
samochodów ciężarowych, roz­
szerzania sieci linii lotniczych 
oraz rozbudowy rzecznego ta­
boru żeglugowego w związku 
z szybko postępującymi praca­
mi regulacyjnymi na naszych 
rzekach.

Wykonanie tych wszystkich 
zadań przypadłoby w udziale 
Ministerstwu Komunikacji, xktó- 
re obecnie skupia całość zagad-

NOWY JORK (PAP). — 
Czterech' spośród siedmiu ska­
zanych na śmierć Murzynów z 
Martinsvilla zginęło w piątek 
na krześle elektrycznym w sto­
licy etanu Wirginia — Rich­
mond. Egzekucja trzech pozo­
stałych ofiar ,.sprawiedliwości"

— Co to? — zawołał nie patrząe na torbę 1 mając na 
myśli zapewne to, co się stało.

— Co to. — powtórzył spokojnie Cyrkowiec — Landryn­
ki... Landrinen. Chciateś coś zjeść, nic innego nie mamy.

— Rudi, Rudit — wołała x góry głos starego wehrmach­
towca. — Do kogo strzelałeś?

— Griiss Gott — odpowiedział mu Zagórny — tu Zagórny, 
pamiętasz, paliliśmy razem pod kotłami.

Zupełnie ogłupiały esanan, obejrzał się, potem spojrzał na 
Zagórnego, który obok niego przepychał się schodami do 
góry, chwycił torbę, którą trzymał Suchy. Lecz Suchy nie 
puścił.

— O nie! — zawołał — weź jedną, dwie — pokazał na 
palcach. Zachłanny jesteś. Landrynki należą do dziecka, 
ono cię tylko częstuje — wskazał głową ma plączącą na 
posłaniu rozbudzoną Basię.

Esman puścił torbę i schylił się po rewolwer. Lecz Wie­
czorek nadepnął na jego broń.

Do piwnicy zszedł stary wehrmachtowiec w towarzystwie 
Zagórnego.

— Co się awanturujesz, Rudi — rzeikł szorstko do esma­
na. Do kogo ty strzelasz. To są robotnicy z tutejszej fa­
bryki. Znam ich, to Zagórny... — wskazał na palacza, tego 
też znam — spojrzał na Wieczorka. Ty zaraz za rewolwer, 
a oni częstują ciebie — wskazał na torbę landrynek, którą 
w wyciągniętej ręce wciąż trzymał Cyrkowiec.

Stary wehrmachtowiec schylił się i mruknąwszy do Wie­
czorka: — Daj, nie bój się — odsunął jego nogę, podniósł 
broń i schował ją do kieszeni.

— Chodź Rudi. Tu niczego nie ma. Sami głodują, wi­
dzisz jak wyglądają.

Esman począł wchodzić na schody. Wyraz jego smagłej, 
zarośniętej kilkudniową szczeciną twarzy był zupełne 
błędny.

— Niczego się nie bójcie. Śledźcie spokojnie. Gruss Gott! 
— zawołał już z góry wehrmachtowiec i kroki ich powoli 
się oddaliły.

— Trzeba stąd jak najszybciej się wynosić, ja im nie 
wierzę — zawołała Wieczorkowa nieco ochłonąwszy. — 
Masz Stefan swoją fabrykę, politykę i wszystko — zacięła 
blade wargi i spojrzała nienawistnie na mężczyzn.

Po dziesięciu minutach zjawił się ponownie stary Nie­
miec. Już od cegieł wołał:

— To ja, Zagórny!
Zszedł do piwnicy. (Ciąg dalszy nastąpi)

Prof. Irena Joliot-Curie
honorowym doktorem UJ

WARSZAWA (PAP). W 
uznaniu wielkich zasług d'la 
rozwoju nauki, Wydział Mate­
matyczno-Przyrodniczy Uniwer­
sytetu 
kowi© 
Cmi© 
causa. 

. Akt 
ktoratu Irenie Joldot-Curie przez 
Uniwersytet Jagielloński jest 
wyrazem, hołdu, jaki nauka pol­
ska składa uczo>nym za ich 
twórczy wkład w dzieło budo­
wy pokoju, uczonym prześla­
dowanym przez zaprzedany in-

Jagiellońskiego w Kra. 
nadał prof. Irenie Joliot, 
dyplom doktora honoris

nadania honorowego do-

teresom lmpeitalistów amery­
kańskich rząd Plevenów i Mo- 
chów.

Haniebna decyzja rządu fran­
cuskiego z dnia 9 stycznia br., 
wykluczająca prof. Irenę Jojiot- 
Curie, światowej sławy uczoną, 
z Komitetu Energii Atomowej 
— w 8 miesięcy po usunięciu 
jej męża, prof. Fryderyka Jo. 
liot-Curi© ze stanowiska Wyso­
kiego Komisarza do Spraw E- 
nergii Atomowej — zmobilizo­
wała cały świat miłujący po­
kój do wzmożonej walki w o* 
bronie wolności nauki.

Podział Ministerstwa Komunikacji
na Ministerstwo Kolei
i Ministerstwo Transportu Drogowego

WARSZAWA (PAP). Do I nień gospodarki kolejowej, dra*
gowej, samochodowej, budow­
nictwa i eksploatacji wód śród­
lądowych 1 żeglugę rzeczną, a 
także sprawy lotnictwa cywil, 
nego.

Ponieważ zagadnienia PKP 
przytłaczają swoją wielkością 
zagadnienia pozostałych dzia­
łów, powstała konieczność po­
działu Ministerstwa w celu lep. 
szego wykonania zadań planu 
6-letniego.

Sejmu wpłynął uchwalony przez 
Radę Ministrów projekt ustawy 
o zmianie organizacji władz w 
dziedzinie komunikacji. Projekt 
przewiduje podział obecnego 
Ministerstwa Komunikacji na 
dwa ministerstwa: Ministerstwo 
Kolei 1 Ministerstwo Transpor­
tu Drogowego 1 Lotniczego. 
Ponadto nastąpiłoby włączenie 
'zagadnień eksploatacji dróg 
wodnych i żeglugi śródlądowej 
do Ministerstwa Żeglugi, z u- 
wagi na pokrewność zadań.

Zadania planu 6-letniego prze- 
w zakresie komu- 
zwiękezenie przewo-

Omowa pocztowa 
z IURD

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 3 bm. nastąpiło w Warsza­
wie podpisanie umów pomiędzy 
Polską i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną w sprawie ru­
chu pocztowo • telekomunika­
cyjnego. Umowy podpisali ze 
strony Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów RP podsekretarz sta­
nu Faustyn Ładosz, ze strony 
zaś Ministerstwa Poczt i Tele­
grafów Niemieckie; Republiki 
Demokratycznej podsekretarz 
stanu dr Wilhelm Schroeder-

Zawarte umowy przyczynią 
się do dalszego usprawnienia 
ruchu pocztowo-telekomunika- 
cyjnego między obu krajami.

Jeszcze jeden przykład „sprawiedliwości” w USA
Wyroki śmierci bez uzasadnienia

Jedyną winą skazanych ...kolor skóry

I

amerykańskiej wyznaczona xo- 
stała na 5 bm.

Siedmiu Murzynów z Mar- 
tinsville skazanych zostało na 
śmierć prze® sąd stanu Wirgi­
nia w 1949 roku, pod oskarże­
niem rzekomego popełnienia 
gwałtu na białej kobiecie. Wy­
rok ten wywołał olbrzymią fa­
lę protestów nie tylko w Sta­
nach Zjednoczonych, lecz 1 za 
granicą. Do ostatniej chwili in­
terweniowały u kompetentnych 
władz amerykańskich liczne or­
ganizacje murzyńskie, związki 
zawodowe, stowarzyszenia o- 
brony praw obywatelskich i in­
ne postępowe organizacje. 
Zwracały się one również do 
prezydenta Trumana, który od­
mówił jednak zajęcia się spra­
wą skazanych. Depesz© prote­
stacyjne przeciwko wyrokowi 
nadeszły do Waszyngtonu m. in, 
od Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, Międzynaro­
dowej Demokratycznej Federa­
cji Kobiet i Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej 
oraz od grupy wybitnych uczo­
nych radzieckich. Organizacje 
społeczne Chin Ludowych prze­
słały do gubernatora stanu Wir­
ginia telegram, domagający się 
zawieszenia wykonania wyroku 
i ponownego sprawiedliwego 
procesu.

Postępowa opinia publiczna 
stwierdza z oburzeniem, że Mu­
rzyni w stanie Wirginia traceni 
są w chwili, gdy w Niemczech 
Zachodnich uwalniani są hitle­
rowscy zbrodniarze wojenni.

N OW Y J O R K (PAP). Przed 
ratuszem nowojorskim odbyła 
się masowa demonstracja pro­
testacyjna przeciwko wykona­
niu wyroku śmierci na czterech 
spośród 7 Murzynów z Martina- 
ville i zapowiedzi stracenia 
poniedziałek 3 pozostałych o- 
fiar tzw. „sprawiedliwości" - 
merykańskiej.

Burmistrz Nowego Jorku od­
mówił przyjęcia delegacji Kon­
gresu Obrony Praw Obywatel­
skich, domagającej się wstrzy­
mania wykmania wyroku do

w

a-

ponownego procesu sądowego 
przynajmniej w stosunku do 
trzech pozostałych Murzynów. 
Wiece protestacyjne zwołano 
w Waszyngtonie, Bostonie i Fi­
ladelfii, Gubernator stanu Wir­
ginia, który odmówił rewizji 
wyroku, otrzymał około 10 ty­
sięcy depesz protestacyjnych z 
całego kraju. Setki depesz za 
Stanów Zjednoczonych i z róż* 
nych krajów zagranicznych na­
płynęły do sądu najwyższego 
USA i do prezydenta Trumana.

Sekretarz Kongresu Obrony 
Praw Obywatelskich — Patter- 
son — ogłosił oświadczenie, 
stwierdzające m. in., że zamor­
dowanie Murzynów pod płasz­
czykiem „sprawiedliwości" u- 
świadomi jeszcze lepiej świat 
o istotnym charakterze „demo­
kracji" amerykańskiej.

Pomorskie cukrownie
16 tysięcy ton węgla

TORUŃ. — Doskonałe re­
zultaty w zmniejszeniu zużycia 
węgla uzyskały w kampanii cu­
krowniczej 1950 r. cukrownie 
okręgu pomorskiego. Jak wy. 
kazały ostateczne obliczenia, 
cukrowni© pomorskie zaoszczę­
dziły ogółem 16 ty a. ton węgla.

Sukces ten osiągnięto przede 
wszystkim dzięki włączeniu się 
do współzawodnictwa wszy, 
stkich palaczy i zespołów kotło. 
wych oraz dzięki pomysłom ra­
cjonalizatorskim 1 inwestycjom 
dokonanym w kotłowniach.

Najlepsze rezultaty w zmnief- 
szeniu zużycia węg]a uzyskała 
cukrownia - Chełmża", która xa- 
oszczędziła podczas kampanii 
prawi© 4 tye. ton węgla,



*7 P W wo’ce 0 WY n iki
JŁfWii nauczania

Raymonde Dien Za wielką wodą

Drugi raz w tym rok>u szkol, 
nym rady pedagogiczne oceni­
ły wyniki nauczania Organiza­
cje szkolne ZMP przeprowadzi­
ły analizę własnego udziału w 
walce o lepsze wyniki nauki i 
jej socjalistyczną treść.

W jakim stopniu ZMP speł. 
nił rolę pomocnika nauczycieli 
w zakresie wychowania i nau­
czania młodego pokolenia? Czy 
■organizacje szkolne ZMP speł- 
niły zadanie wychowania i przy, 
gotowania nowych kadr? Czy 
organizacje szkolne ZMP stały 
się świadomymi współtwórcami 
planu 6-letniego w swoich 
szkołach?

Trudno odpowiedzieć na te 
pytania od razu. Analiza wyni- 
ków nauczania za minione pół­
rocze wskazuje, że wiele orga. 
nizacji szkolnych ZMP, w po­
równaniu z rokiem ubiegłym, 
ma bardzo poważne osiągnięcia. 
Osiągnięcia be wyrażają 6ię nie 
tylko w zlikwidowaniu dużej 
ilości ocen niedostatecznych 
ale przede wszystkim wyrażają 
się w walce o nową treść nau­
ki.

Skala osiągnięć jest jednak 
różna. Tam, gdżie istnieje do­
bra i harmonijna

nicza się tylko do odrywania 
aktywu szkolnego od normal­
nych zajęć lekcyjnych do prac 
organizacyjnych poza szkołą — 
tam- wyniki nauczania są słabe, 
tam organizacja szkolna 
„nie ma już czasu" aby 
czyć o nową treść nauki.

Ogólne zestawienie
tegorocznych z zeszłorocznymi 
wskazuje na pewną poprawę w 
stosunku do roku ubiegłego. 
Dlaczego? Bo organizacje szkol­
ne ZMP w wielu szkołach już 
od samego początku roku szkol­
nego zorganizowały

ZMP 
wal-

ocen

0 czym myślałam w Kamizelka a uran

współpraca organizacji 
ZMP-owskiej 
z dyrektorem 
i profesorami 

tam. gdzie organizacje szkolne 
mają pomoc od wyższych In­
stancji ZMP-owskich — tam 
wypracowuje się nowe formy 
walki o socjalistyczną treść i 
poziom nauki.

Tam natomiast, gdzie widać 
[wyraźnie brak współpracy mię. 
Jzy ZMP a nauczycielstwem 
lub wzajemna „praca" ma cha­
rakter grzeczności owo-formalny, 
ą zainteresowanie ze strony 
[wyższych instancji ZMP ogra-

samopomoc koleżeńską 
w nauce

a więc przystąpiły do walki o 
lepsze wyniki nauczania z sa­
mego początku nauki. Dlatego, 
że dobrze zorganizowana samo­
pomoc w nauce przy wzmożo­
nym udziale nauczycielstwa 
praca „Brygad Lekkiej Kawale, 
■rii" i walka o przestrzeganie 
regulaminu uczniowskiego — 
sprawiły znaczny spadek ilości 
ocen niedostatecznych i pod­
niesienie poziomu naukowego.

Zdarzają ®ię jednak wypadki, 
że mimo wspólnego wysiłku ca­
łej organizacji szkolnej ZMP i 
nauczycielstwa nie uidaje się 
podnieść poziomu nauki i na­
kłonić nie uczących eię do nau. 
ki. Wtenczas widać że niedo­
brze pracują kolektywy ucz­
niowskie, które powinny wy­
chowywać bud®ąc w uczniach 
socjalistyczny stosunek do u. 
trwalania i pogłębiania wiedzy.

Dlatego przystępując do pod­
sumowania wyników nauczania 
za I półrocze organizacje Szkol­
ne ZMP przeanalizować muszą 
przyczyny niezadowalą i ącego je­
szcze gdzieniegdzie stanu i 
znaleźć skuteczne sposoby 1 
środki do jak najlepszego rea­
lizowania planów wychowaw­
czych. (W)

Bohaterska bojowniczka o po­
kój, Raymonde Dien, została w 
czerwcu ubiegłego roku skazana 
przez sąd wojskowy w Bordeaux 
na rok więzienia za to, że poło­
żyła się na szynach, by zatrzy­
mać pociąg z bronią. W końcu 
grudnia, na skutek licznych pro­
testów i wzrastającej presji ze 
strony uczestników ruchu obroń­
ców pokoju, władze francuskie 
zmuszone były zwolnić Raymon­
de Dien przed terminem. Obec­
nie powróciła ona do swego ro­
dzinnego miasta Tours, gdzie 
kontynuuje walkę o pokój. Za­
mieszczone poniżej opowiadanie 
Raymonde Dien spisane zostało 
dla „Liternaturnoj Gazlety" przez 
znaną dziennikarkę fracuską Do­
mingu© Desanli

W więzieniu, myślałam dużo 
swojej rodzinie, o swoim mę-

Przecież dopiero siedem

Kongresie Obroń- 
Czeskie kobiety 

przysłano im mój

miarę jak czytałam robiło mi 
się coraz jaśniej na duszy. Po­
myśleć tylko — w tamtym kra­
ju takie same jak ja kobiety i i 
dziewczęta swobodnie i bez] 
przeszkód budują nowe lepsze 
życie, dla siebie i dla swych 
dzieci.

Po przeczytaniu tych książek, 
jeszcze lepiej zrozumiałam zna­
czenie słów naszego wielkiego 

Thoreza:
nie bę- 
Związ-

ki! 
rat, 
wą

uranu I... Pomieścić go można 
w kieszonce kamizelki!...

Najnowsza sensacja Amery- 
Do nabycia cudowny apa- 
zaopatrzony w kieszonko- 
bateryjkę. Do odkrywania

o 
żu. 
miesięcy jesteśmy po ślubie. 
Je>st to dzielny bojownik. Na­
wet ci spośród kolegów, którzy 
nie podzielają jego poglądów, 
lubią go i słuchają. Myślałam 
też o jego siostrze-nauczycielce. 
Mąż jej został rozstrzelany za 
czasów okupacji jako członek 
Ruchu Oporu.

Razem ze mną przebywały w 
więzieniu dwie nazistki. Jedna 
z. nich, była funkcjonariuszka 
Gestapo — przezwana przez nas 
„gestapowską 6uką" —- brała 
podobno udział w masakrze 
mieszkańców Oradour-sur-Gła- 
ne. Druga była najpierw skaza­
na na śmierć, lecz później za­
mieniono jej karę na więzienie 
i niedługo będzie wypuszczo­
na na wolność. Zbrodniarka, 
której ręce są jeszcze zbrukane 
krwią korzysta z wszelkich 
przywilejów w więzieniu i 
wkrótce będzie się cieszyć wol­
nością. Robotnicy biorący u- 
dział w strajkach i walczący o 
pokój — skazywani są na naj­
cięższe kary.

W więzieniu codziennie otrzy­
mywałam stosy listów od nie­
znajomych ludzi. Oto dlaczego 
nigdy ani przez chwilę nie czu­
łam się oderwaną od życia. 
Zawsze miałam wokół siebie 
setki przyjaciół.

Przychodziły do mnie listy 
ze wszystkich stron kraju i zza

„ZIELONE ZŁOTO"
W roku 1876 sprowadzono z 

Ameryki w okolice Trzciela sa­
dzonki wikliny szlachetnej 
zwanej „amerykanką" (salix 
®mericana). Posiada ona szereg 
palet, lecz jest bardzo czuła na 
szkodniki i przymrozki. Uprawa 
tej rentownej rośliny przemy­
słowej, dla której z biegiem 
czasu utarła się wśród planta­
torów nazwa „zielonego złota" 
rozszerzyła się na cały powiat 
nowotomyski oraz przyległy po­
wiat wolsztyński. Rejon nowo- 
tomyski stał się jednym z naj­
większych w Europie ośrodków 
uprawy wikliny, przeznaczonej 
ido wyrobu galanterii i mebli 
koszykowych. Sam Nowy To­
myśl, wokół którego jest naj­
większe skupienie plantacji 
(500 ha) słusznie może uchodzić 
tza stolicę polskiego wikliniar­
stwa. Ogółem na terenie woj. 
poznańskiego jest w tej chwili 
około 1000 ha objętych upra­
wami amerykanki.
J •

Żniwa wiklinowe 
w pełni 

r Od listopada trwają żniwa 
wiklinowe. Zbiór odbywa się 
ręcznie przy pomocy specjal­
nych noży względnie nożyc (se­
katorów). Do końca lutego plo 
ny winny być zebrane, gdyż w 
marcu rozpoczynają się już 
prace pielęgnacyjne i zakłada­
nie nowych plantacji. Będzie 
ich coraz więcej gdyż zapo­
trzebowanie na ten surowiec 
jest nieograniczone. W te, 
chwili około 80 proc, produkcji 
ogólnopolskiej dostarcza rejon 
nowotomyski, posiadający około 
4 tys. przeważnie drobnych 
plantacji. Chłopi mało i średnio 
rolni założyli w ub. roku, przy ] 
wydatnej p------ , . ,
Państwa, około 40 ha nowych 
plantacji oraz przeprowadzili 
renowację 75 ha starych, ponad 
20 lat liczących upraw. W pra 
cach tych dużą pomocą służy 
plantatorom Państwowa Służba 
Rolna. Jak wielką wagę przy 
wiązuje Rząd Ludowy do roz 
woju wikliniarstwa, tego dowo­

dem może być równień jedyny 
w Polsce inspektorat wikliniar- 
stwa w Poznaniu, który opraco­
wuje plany rozszerzenia upraw, 
renowacji, pielęgnacji itp. In­
spektoratem kieruje młody, e- 
nergiczny i zamiłowany w tej 
pracy inż. mgr Bukiewlcz, po 
siadający do pomocy w te­
renie — w Nowym Tomy­
ślu, Międzychodzie i Wolszty­
nie — wyszkolonych instrukto­
rów wikliniarstwa. Służą oni 
pomocą fachową plantatorom 
indywidualnym, spółdzielniom 
produkcyjnym i PGR-om.

Doceniając gospodarcze zna­
czenie wikliniarstwa — władze 
przewidziały

skarb 
wielkopolskich 
mokradeł

w planie 6-letnim 
4-krotne powiększenie 
powierzchni uprawy 

tej rośliny i przeznaczają na 
.en cel poważne kredyty. Będą 
one przeznaczone na zakłada­
nie nowych plantacji (150 ha) 
oraz renowację starych. Śred­
nioterminowe kredyty inwesty­
cyjne otrzymują głównie mało 
i średniorolni chłopi. Spółdziel­
nie produkcyjne oraz 
czerpać będą kredyty 
cel z innych źródeł.

Chłopi posiadają już 
letnie doświadczenie gdy oho 
dzi o uprawę, pielęgnację i 
eksploatację wikliny i podcho­
dzą do tych prac z dużym za­
miłowaniem Rentowność upraw 
oraz stosunkowo łatwa eksplo­
atacja, przypadająca na porę zi­
mową a więc na okres naj­
mniejszego nasilenia prap w 
lolnictwie — jest niewątpliwie 
najbaidziej atrakcyjnym mo­
mentem, skłaniającym chłopów 

pomocy kredytowej I do zakładania plantacji W ub

żą powiatami — nowotomy­
skim, wolsztyńskim, między- 
chodzkim i chodzieskim, stano­
wiącym stary rejon uprawy a- 
merykanki, PGR-y zakładać bę­
dą już w br. nowe plantacje w 
innych powiatach: wrzesińskim, 
azarnkowskiim, jarocińskim, kę­
pińskim, tureckim i leszczyń- 

| skim, a Centrala Leśnych Pro­
duktów Niedrzewnych „Las" za­
łoży plantacje w enklawach 
leśnych pow. czarnkowskiego.

Szybko więc wzrastać będzie 
obszar upraw „zielonego złota", 
z którego produkować będziemy 
mogli więcej galanterii i mebli, 
a nadwyżki przeznaczać na 
eksport.

granicy również. Niestety, nie o- 
trzymywałam listów ze Związku 
Radzieckiego — zatrzymywano 
je.

Podczas jednego z widzeń z 
mężem (o prawo do tych wi­
dzeń musiałam walczyć) opo­
wiedział mi on, że historię mo­
ją opisał pewien polski literat, 
a poeta rumuński poświęcił mi 
cały poemat i odczytał go na 
rumuńskim 
ców Pokoju, 
prosiły, aby 
portret.

Po wyjściu z więzienia otrzy­
małam wzruszający list od pew­
nej węgierskiej maszynistki. 
Oto co ona pisze: „Jesteś taką 
samą maszynistką, jak i ja. W 
jaki sposób zdobyłaś się na ta­
ki czyn?" Chciałam jej na to 
odpowiedzieć, że w na­
szym kraju, którego rząd przy­
gotowuje wojnę, nie tylko ja 
walczę o pokój. Takich jak ja 
są tysiące.

Przyjaciółka moja, Michelle 
Domenac, matka trojga dzieci, 
straciła wzrok od wybuchu 
bomby z gazem łzawiącym, 
którą rzucono na tłum demon­
strantów domagających się po>- 
koju. A jednak nie zważała ona 
na swe osobiste nieszczęście i 
nie zawahała 6ię napisać do 
przewodniczącego trybunału li­
stu i żądaniem uwolnienia 
mnie. A ile takich jak ja prze­
bywa jeszcze w więzieniu! 
Wszyscy oni znaleźli w sobie 
dość siły i męstwa, by jak 
na j dobi tn i e j z am an if es t o wać
wolę pokoju. A czyż partyzanci 
radzieccy żałowali swego ży- 
życia, gdy walczyli za naszą 
wolność, za nas wszystkich? 
Nic więc dziwnego, że i my, 
idąc za ich przykładem, z ta­
kim samozaparciem walczymy 
o pokój.

O czym myślałam, gdy bieg­
łam na spotkanie pociągu ze 
sprzętem wojennym odchodzą­
cego z dworca Saint-Pierre-de- 
Corps? Myślałam, że należy 
wszelkimi siłami zapobiec woj­
nie. Znałam kobiety, których 
mężowie zginęli na froncie w 
czasie wojny światowej, a sy­
nowie później zostali wysłani 
do Indochin i tam polegli. Te­
raz one walczą razem z nami. 
Myślałam o tych młodych 
Francuzach, którzy muszą ginąć 
za niesprawiedliwą i niesłuszną 
sprawę. Myślałam o patriotach 
vietnamskich.

przyjaciela Maurice 
„Naród francuski nigdy 
dzie walczył przeciwko 
kowi Radzieckiemu".

Tylko szaleńcy mogą 
że takie jak ja dziewczyny, któ­
rych ojcowie pracują od świtu 
do nocy, mając' nieustannie 
przed oczyma groźbę bezrobo­
cia i represji, zgodzą się na wy­
powiedzenie wojny Związkowi 
Radzieckiemu.

Na pewno bardzo źle i bar­
dzo pobieżnie opowiedziałam 
wam moją historię. Ale gdybyś- 
cie wiedzieli, jak ja to wszyst­
ko głęboko odczuwam!...

Tłum. M. Danielewska

myśleć,

Jedno z wielkich pism nowo­
jorskich reklamuje w ten spo- 
sów ów aparat: „Noś go przy 
sobie i szukaj uranu! Rząd wy­
płaca każdemu 10 tysięcy do­
larów za odkrycie pokładów 
uranowych!"

Jak wiadomo, każdy Amery­
kanin, oprócz bardzo przyziem­
nych zainteresowań, lubi być 
jeszcze nadto... oryginalnym! 
Nosząc ów aparat w kamizelce, 
łączy oryginalność z dochodo­
wym zajęciem!

Aparaty idą jak świeże bułki!
Omega

Nowe perspektywy
rozwoju nauk rolniczych

B. Gorajski

Kiedy przyszłam na dworzec 
w Saint-Pierre-de-Corps, gdzie 
mieszkają moi rodzice i dowie­
działam się, że patrioci posta­
nowił zatrzymać pociąg z bro­
nią, przyłączyłam się do nich 
natychmiast. Kiedy pociąg nad­
jechał, wybiegłam mu naprze­
ciw. Maszynista zahamował i 
pociąg zwolnił biegu. Wówczas 
pobiegłam naprzód i położyłam 
się na szynach.

Przeczytałam w więzieniu 
powieść radziecką „Młoda 
Gwardia".

Przeczytałam (później jeszcze 
jedną radziecką książkę. W

Wykonanie wzrastających Za. 
dań, zarówno w dziedzinie pro­
dukcji rolnej, hodowli, mecha. 
nizacji, jak i przebudowy ustro­
ju rolnego wsi — wymaga nie 
tylko wytężonych sil szerokich 
mas chłopskich i dostatecznej 
produkcji maszyn rolniczych; 
wykonanie tych zadań stwarza 
także konieczność aktywnego 
udziału nauki rolniczej w wal­
ce o produkcję, konieczność 
ścisłego powiązania pracy nau­
kowo-badawczej z praktyką 
rolną oraz potrzebę zerwania z 
fałszywymi metodami badaw­
czymi.

Tym zadaniom nie mogła 
sprostać dotyczasowa forma or­
ganizacji nauk rolniczych, w 
postaci Państw. Instytutu Nau­
kowego Gospodarstwa Wiej­
skiego. Zapewnienie naukom 
rolniczym rozwoju i odpowied­
niego udziału w podniesieniu 
produkcji domagało eię jak 
najszybszej ich reorganizacji.

Przyniosła ją uchwała Prezy­
dium Rządu, powołująca do ży­
cia Centralny Instytut Rolniczy 
oraz cztery dalsze instytuty spe­
cjalne, naukowo-badawcze.

Instytuty utrzymujące ścisły 
kontakt z praktyką rolną posia­
dać będą wszelkie warunki dla 
wykonania zadań planu państ- 
wowego w dziedzinie produkcji 
rolnej i socjalizacji wsi, a także 
kształcenia kadr naukowo-tech­
nicznych.

Cechą charakterystyczną no­
wych form organizacyjnych jest

inie tylko to, że instytuty Spe­
cjalne łatwo będą mogły speł­
nić zadanie włączenia się. do 
wykonywania planów produk­
cyjnych rolnictwa, ale również, 
że organizacja instytutów urno* 
żliwi włączenie do tej pracy tak­
że zakładów naukowych wyż­
szych. uczelni. Możliwość inge­
rowania i koordynowania prac 
tych zakładów pozwoli wyko­
rzystać ośrodki badawcze 
zane z praktyką.

Instytuty spełnią więc 
wagi zadania. Pomogą

zwią«

dużej 
tym, 

którzy nie rozumieją jeszcze po­
trzeby jcoordynaicji i planowa­
nia badań, pomogą zrozumieć 
konieczność zespołowej pracy 
oraz umożliwią kształcenie no. 
wych kadr naukowych.

Dokonanie tak doniosłej re­
organizacji pozwoli niewątp’1.- 
wie na opracowanie nowych 
zasad układania płodoznaianów 
trawopolnych oraz nowych ty­
pów płodozmianiu dla poszcze­
gólnych rejonów Polski, umo­
żliwi opracowanie metod upra­
wy poszczególnych roślin itd, 
przyczyniając się tym samym 
do wzrostu produkcji rolniczej 
i hodowlanej. A ponadto — i 
to jest najważniejsze — nowa 
struktura placówek naukowych 
jest poważnym czynnikiem co­
raz ściślejszego zespolenia nau­
ki z praktyką i jei potrzebami, 
otwierając nowe, wielkie per­
spektywy rozwoju, nauki i pro­
dukcji. (lit)

Dzień powszedni Kraju Rad

Najmłodszy uniwersytet radziecki

PGR-y 
na ten

wielo-

r. Spółdzielnia Produkcyjna w 
Piotrkowicach w po w. kościań 
skim założyła 2 ha plantację, a 
kilka innych ;ak: Wojnowice w 
pow. nowotomyskim, Ruchocice 
w pow. wolsztyńskim itd zało 
żyłv również mniejsze lub więk 
sze uprawy amerykanki.

Należy jeszcze dodać, że po-

Z ufnością w lepszą przyszłość
techn. w dziale metalowym. 
W czasie ostatniej wojny 
straciła prawą rękę i dozna­
ła poważnego uszkodzenia 
prawej nogi podczas bom­
bardowania Królewca, do­
kąd wywieziona została 
przez okupanta na prace 
przymusowe. Po otrzymaniu 
świadectwa i przydziału 
pracy — radośnie i z ufnoś­
cią patrzy w

W malowniczym rejonie Asz- 
chabadu w Turkmenii wznoszą 
się piękne budowle, w których 
mieści się najmłodsza wyższa 
uczelnia radziecka — Uniwer­
sytet Turkmeński — istniejący 
zaledwie od kilku miesięcy. 
Cztery wydziały posiadają już 
200 studentów, rekrutujących 
się z dzieci robotników i chło­
pów turkmeńskich. Wykłady 
prowadzą uczeni turkmeńscy. 
którzy w okresie władzy ra-

dzieckiej zdobyli wyższe wy­
kształcenie na uniwersytetach 
Moskwy. Leningradu i innych 
miast radzieckich. Biblioteka u- 
niwersytecka liczy dziesiątki 
tysięcy tomów literatury na­
ukowej a laboratoria wyposa­
żone są w najnowocześniejsze 
instalacje i urządzenia zapew­
niające słuchaczom prowadze­
nie ćwiczeń, badań i doświad­
czeń naukowych.

Nowy kombajn wydobywa węgiel
Radziecki inżynier Liferenko | Kombajnem kieruje zaledwie 

umożliwił przez skonstruowany 
przez siebie kombajn całkowite 
zmechanizowanie robót bry­
gad górniczych Wynaleziony 
przez niego kombajn wyposa­
żony w silne motory elektrycz­
ne rozdrabnia węgiel i pozosta- 

przyszlosć I wia za sobą gotowy chodnik

Zbrzeska Władysława z Ja 
strzębic, pow. Przasnysz 
wojew. warszawskie — lat 
25, ukończyła kurs kreśl.-

Brak własnego podręczniki utrudnia naukę..,
I OLA wszystkich klas 

i SZKOŁY PODSTAWOWEJ
do nabycia bez ograniczeń K244

w księgarniach „DOMU KSIĄZK1“

dwóch robotników a specjalne 
mechanizmy dostarczają wydo­
byty węgiel na powierzchnię. 
Wskutek zastosowania kombaj­
nów konstrukcji Liferenki o- 
szczedzono górnikom ciężkich 
robót wiertniczych i rozsadza­
nia pokładów, ponieważ szcze­
gólnie w Zagłębiu Kuźnieckim 
pokłady węgla zalegały potęż­
nymi warstwami na głębokości 
5—7 metrów. Należy zauważyć, 
że socjalistyczny przemysł gór­
niczy
typów maszyn ułatwiających 
nracę górnika.

produkuje przeszło 400

górnika.
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Najważniejsze zadania PCK 
w planie 6-letnim

D. ŁAPIŃSKI
przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego PCK

Masowe szkolenie sanitarne

Przegląd grup nauczania 
przyczyni się 

ila uwiń i hó • • • • r
I jl 
iU

nauka podstaw higieny
Plan 6-letni stawia nas wo­

bec specjalnych zadań na każ­
dym ode nku działalności w 
ndszym Państwie. Ten plan 
wytycza także wyraźny teren 
dla pracy Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. Spełniamy obec­
nie jako organizacja o charak­
terze na wskroś pokojowym, 
poważną rolę w całokształcie 
zagadnień zdrowia Polski Lu­
dowej. Przestaliśmy być insty­
tucją do spełniania w elu roz­
maitych zadań dorywczych.

Zakres działalności w ra­
mach planu 6_letniego został 
wyraźnie zakreślony: nieść w 
masy propagandę zdrowia, u- 
świadamiania i uczyć podstaw 
higieny i przepisów sanitar­
nych. Ale propaganda nie oz­
nacza w tym wypadku ’ tylko 
głoszenia haseł, czy wypisy­
wania sloganów. Będz emy 
prowadzić masowe szkolenie 
sanitarne i zawodowe, organi­
zacją naszą obejm'emy szerzej 
i głębiej, n'ż to było dotych-

łtowoŚci 
„Czytelnika*

A. TOŁSTOJ •— Mroźna noc. 
Z języka rosyjskiego tłum. K. Tru- 
chanowski. Str. 211+5 nlb. Zł 4.

Zbiór opowiadań wybitnego pi­
sarza daje nam obraz społeczeń­
stwa rosyjskiego i radzieckiego z 
różnych sfer w okresie przed-, 
między- i porewolucyjnym Zagu­
bionej w nowej rzeczywistości 
burżuazji, która trawiąc czas na 
rozpamiętywaniu przeszłości nie 
chce się włączyć w nurt nowego 
źyesa ludziom którzy działają na 
szkodę młodego państwa porewc- 
lucyjnego, autor przeciwstawia 
młodego żołnierza, któremu har*r 
ducha, wola i wiara w rewolucję 
pozwolą obron * zagrożoną pla­
cówkę.

A. CZECHOW. — Szydło z wor­
ka i inne opowiadania Biblioteka 
„Szpilek". Tłum, z jęz. rosyjskie­
go. Str. 187+5 nlb. Zł 6.

Kilkadziesiąt krótkich opowia­
dań, barwnie i plastycznie odtwa­
rzających prowincjonalne typy in­
teligentów i półinteligentów, ob­
szarników i mieszczan — bezide- 
owych, żyjących w ciasnych gra­
nicach spraw dnia powszedniego. 
Realizm tych utworów, styl prosty 
a niezmiernie sugestywny i bijący 
z nich przepyszny humor sprawia­
ją, że czyta się je z wielkim zaję­
ciem i chętnie się do nich powra­
ca.

czas — wieś, wreszcie konty­
nuujemy nadal powierzone 
nam przez Ministerstwo Zdro­
wia akcje Klecone.

Najważniejsze zadanie nasze 
to: szkolenie. Celem jego ma 
być podniesienie uświadomie­
nia i stanu zdrowotnego mas 
pracujących, ze szczególnym 
uwzględnieniem przemysłu 
ciężkiego oraz wsi, to znaczy 
głównie PGR-ów i Spółdzielni 
Produkcyjnych. Mamy do od­
robienia duże zaległości na od­
cinku sanitarnym po rządach 
przedwrześniowych i okresie 
hitlerowskiej okupacji.

Systematyczna akcja szkole­
nia sanitarnego obejmie w 
W.elkopolsce, podobnie zresztą 
jak w całym kraju młodzież 
szkół podstawowych j średnich 
oraz robotników w zakładach 
pracy. Wyszkolenie podzielono 
na 3 stopnie: I obejmuje mło­
dzież 5, 6 i 7 kł. szkoły pod­
stawowej, II młodzież szkół 
ogólno-ksztalcących, liceal­
nych i zawodowych (od 8—11 
klasy) oraz taki sam kurs dla 
zakładów pracy w przemyśle, 
w spółdzielniach produkcyj­
nych, Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych, osiedlach 
mieszkaniowych itp. Ukończe­
nie kursu daje tytuł ratownika 
zdrowia. III wreszcie stopień 
to szkolenie przodowników 
zdrowia spośród aktywistów 
PCK i to głównie--pracowni­
ków ciężkiego przemysłu i 
rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych.

Z absolwentów tych kursów 
wyłonią się przyszli komen­
danci tzw1. posterunków sani­
tarnych oraz przyszli wykła­
dowcy na kursy n ższych stop­
ni i instruktorki gminne SP. 
Posterunki sanitarne powstaną 
przy każdym zakładzie pracy, 
gdzie znajdzie się jeden wysz­
kolony przewodnik zdrowia i 
6—8 ratowników. Tak powią­
zany z sobą zespół ludzki bę­
dzie dbać o higienę, realizo­
wać program doszkalania sani­
tarnego w otoczeniu danego 
zakładu, szerzyć oświatę sani­
tarną i propagandę zdrowia, 
zapewni ludziom pracy i ich 
rodzinom natychmiastową 
pierwszą pomoc w nagłych wy­
padkach lub zachorowaniach

Dorobek Z. S. Ch.
w powiecie nowotomyskim

Związek Samopomocy Chłop­
skiej powstał w Nowym Tomy­
ślu w marcu 1945 r. Dwa lata 
później w każdej większej gro­
madzie działało już koło gro­
madzkie ZSCh. Wszystkie ogni 
wa ZSCh współdziałały bardzo 
czynnie w przeprowadzaniu re­
formy rolnej, rozdziale koni i 
bvdła i zakładaniu gminnych 
spółdzielni. One też pomogły 
zorganizować grupy hodowców 
1 plantatorów, one wreszcie zor­
ganizowały komitety członkow­
skie przy spółdzielczych skle­
pach, młynach, piekarniach, 
mleczarniach, punktach skupu i 
SOM-ach. Komitet sklepowy w 
Otuszu jbst do dziś dnia wzo­
rem dla innych komitetów 
członkowskich Komitet GS w 
Nowym Tomyślu jest przykła­
dem, jak należy dopilnować 
właściwego rozprowadzenia na­
wozów, żelaza, skóry, tekstylii 
węgla, nasion itd.

Zarząd Gminny ZSCh we 
Lwówku może pochwalić się 
dobrze zorganizowanymi świet­
licami gromadzkimi w Grońsku 
i Pakosławiu. Zarząd Gminny w 
Granowie chlubi się dobrze zor­
ganizowaną pomocą sąsiedzką i 
należycie zorganizowanym* 
LZS-ami. Samopomocowcy no- 
wotomyscy 6ą zadowoleni 
kompletnej likwidacji nieużyt­
ków, których w gromadzie Ja­
strzębsko jeszcze w roku 1949 
było 6,5 ha. Ta sama gmina No­
wy Tomyśl przoduje też w do­
stawie mleka oraz ,,akcji H"; 
gmina Grodzisk wyróżnia się 
Smowu kontraktacją trzody 
chlewnej i sprawnym przepro­
wadzeniem akcji siewnej i 
żniwnej. W akcji likwidacji a-
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Niemniej ważnym, a obec­
nie nawet pierwszoplanowym 
zadaniem PCK jest szkolenie 
pielęgniarek. Już w ub egłym 
roku organizowaliśmy, szereg 
kursów tzw. Młodszych Pielę­
gniarek, które stworzyć mają 
szeroką bazę społeczną dla a_ 
wansu elementu robotniczo- 
chłopskiego, celem wychowa­
nia nowych kadr personelu 
Służby Zdrowia. Idzie tu o 
wprowadzenie w pełni socjali­
stycznego stylu pracy, uwzglę­
dniającego silnie moment kla­
sowy.

Plan nasz przewiduje
chomienie w tym roku około dania.

uru_

20 kursów, z czego 6 internato­
wych, 11 bezinternatowych, a 
3 specjalnie dla DOKP.

Na podstawie dotychczaso­
wego doświadczenia stwier­
dziliśmy, że są pewne trudnoś­
ci w zatrudnianu absolwentek 
tych kursów, że tu i ówdzie 
brak przemyślanego zrozu­
mienia dla tego ważnego za­
gadnienia, że jeszcze nie wszy, 
stkie organizacje społeczne i 
młodzieżowe w terenie potra. 
f ą współpracować z nami w 
tej dziedzinie. Sądzimy jednak, 
że wykonamy należycie poru_ 
czone nam przez Państwo za_

nalfabetyzmu osiągnął znaczne 
sukcesy Zarząd Gm. i koła gro­
madzkie ZSCh w gromadzie 
Opalenica. Ten sam zarząd wal­
nie dopomógł do zawiązania się 
spółdzielni produkcyjnych w 
Dakowych Mokrych i Rudni­
kach. Wreszcie ZSCh w obrę­
bie gminy zbąszyńskiej w du­
żym stopniu dopomógł do nale­
żytego rozwiązania zagadn enia 
współzawodnictwa pracy w rol­
nictwie.

Koła gromadzkie ZSCh w 
Chrośnicv Porażynie, Bukowcu, 
Sątopach, Kuślinie, Ptaszkowie, 
Grąblewie, Dobieżynie, Strzę- 
pinie, Miedzichowie, Brodach i 
Zgierzynce były inicjatorami 
licznych zobowiązań w zakresie 
melioracji, naprawy dróg, za­
kładania bloków nasiennych, 
kontraktacji itp. Większość kół 
gromadzkich należycie pilnowa­
ła prawidłowego przebiegu ak­
cji omłotowej i akcji planowe­
go skupu zboża i ziemniaków, 
instruktorzy samopomocowi pil­
nowali też, aby maszyny i 
sprzęt. rolniczy był należycie 
rozprowadzony.

Powiatowy Zarząd ZSCh roz­
winął też żywą działalność na 
odcinku kobiecym W każdej 
większej gromadzie znajduje się 
koło Gospodyń ZSCh. W r. ub. 
zorganizowano dodatkowo 37 
nowych kół, zwerbowano 1 
przeszkolono 798 członkiń, 
wprowadzono do GS-ów 337 
członkiń, a do władz samopo­
mocowych 84 kobiety. Bardzo 
żywą działalność przejawia ko­
ło w Liniach.

Ostatnio ZSCh przywiązuje 
coraz większą wagę do s kole­
nia członków.

B. Pleśniarski 
korespondent „Głosu"

Rok akademicki 1950/51 roz- 
począł się pod hasłem podwo­
jenia wysiłków w kierunku re­
alizacji planu 6-letniego. Nowa 
organizacja studiów wprowa­
dzenie dyscypliny pracy miało 
właśnie takie zadanie. W celu 
usprawnienia studiów stworzo­
no również grupy nauczania o- 
bejmujące mniej więcej około 
30 studentów. Grupa nauczania 
jest zasadniczą grupą produk- 
cyjną, w ramach której bojową, 
kierowniczą rolę ma odegrać 
grupa ZMP-owska.

Znajdujemy się obecnie w 0- 
bliczu zimowej sesji egzamina­
cyjnej i dążymy do tego, by w 
tej sesji osiągnąć najlepsze 
wyniki. W naszej pracy korzy, 
stamy z doświadczeń uczelni 
radzieckich, z doświadczeń na­
szych radzmrkich kolegów, o- 
pieramy się na zdobyczach 
Kom>9omołu. Jednym z tych do-

Konopie i kukurydza
szczególnie korzystne uprawy na terenie Wielkopolski

Dokonywująca się w Polsce 
Ludowej zmiana struktury go­
spodarczej, stawia przed rolni­
ctwem poważne zadania — 
przestawienia produkcji eksten. 
sywnej ra bardziej intensywną, 
na produkowanie smowców po­
trzebnych dla przemysłu. Upra­
wa ta da je także rolnikom zna­
cznie większe korzyści, aniżeli 
uprawa zbóż i ziemniaków. Mi. 
mo to, zdarza się, że rolnicy

niechętnie decydują się na za­
stosowanie zmian w metodach 
gospodarowania.

Spośród roślin objętych w 
bież, roku kontraktacją wymie­
nić należy — jako ważniejsze 
z punktu widzenia gospodar­
czego — konopie i kukurydzę.

Uprawa konopi 
dawna niezinana 
nańskim. Dopiero 
przystąpiono do

była do nie- 
w woj. poz- 
w ub. roku 
próbnych u-

Znów wić się będzie
chmiel na tyczkach

Żadna z kultur rolnych w 
Polsce nie dozinała tak ciężkich 
strat w czasie wojny, jak u- 
prawa chmielu. Mając 4 200 ha 
chmielników była Polska w o- 
kresie międzywojennym jed­
nym z najpoważniejszych eks­
porterów chmielu zajmując bai- 
dzo poważne miejsce w świa­
towym eksporcie tego artykułu. 
W okresie okupacji niemieccy 
faszyści postarali się o to, aby 
zlikwidować nas jako konku­
renta na rynkach światowych i 
skasowali wszystkie plantacje 
na terenach przyłączonych do 
Rzeszy, redukując o 50% ob­
szar plantacji w tzw. Gen. Gu­
bernatorstwie. Reszty zniszczeń 
dokonały działania wojenne w 
1944 45 roku. W rezultacie te- 
re>n plantacji zredukowany zo> 
stał do 195 ha.

Rząd Polski Ludowej doce­
niając znaczenie uprawy chmie­
lu dla kra;oweqo przemysłu 
fermentacyjnego i uwzględnia­
jąc ewentualne możliwości eks­
portowe pospieszył niezwłocz­
nie po wyzwoleniu z pomocą, 
zmierzającą do szybkiej dobu­
dowy

W 
pow. 
przed 
o obszarze ponad 1000 ha. Rosła 
tu specjalna odmiana chmielu 
nowotomyskiego, bardzo cenio­
na p.zez fachowców W okresie 
okupacji — jak już wyżej za­
znaczyliśmy — chmielniki zo. 
stały całkowicie wyniszczone.

W celu zabezpieczenia su­
rowca krajowego kładzie się 
obecnie duży nacisk na rozbu­
dowę plantacji chmielu. W

chmielarstwa polskiego. 
Wielkopolsce głównie w 
nowotomyskim istniały 
wojną rozległe plantacje

planie na rok bieżący przewi­
dziane jest założenie 23 ha no­
wych plantacji na obszarze 
woj. poznańskiego, i to głów­
nie w majątkach PGR, gospo­
darstwach szkolnych, w spół­
dzielniach produkcyjnych, jak 
również u mało- i średniorol­
nych chłopów. Rozszerzając ob­
szar uprawy — Wydz. Rolni­
ctwa Prez. WRN w Poznaniu 
postanowił zakładać plantacje 
również poza tradycyjnym już 
rejonem uprawy w powiecie 
rawickim i wrzesińskim, posia­
dającymi odpowiednie gleby. 
Istnieje również tendencja za­
niechania uprawy na tyczkach, 
jako przestarzałej, a zastąpię, 
nie jej nową metodą — pusz.- 
czania pędów chmielowych na 
specjalne rusztowania. System 
ten Jest lepszy, 
Realizacja 
leżniona 
kredytów 
te cele.

Nowe
będą z sadzonek sprowadza­
nych z Lubelszczyzny. Jest jer. 
nak nadzieja, że uda się z za­
branych resztek chmielu nowo, 
tomyskiego odtworzyć dawną, 
cenioną odmianę. Piace w tym 
kierunku prowadzi Państw. Im 
stytut Naukowy Gospodarstwa 
Wiejskiego w Puławach.

Są zatem wszelkie dane, że 
przy wydatnej pomocy Pań- 
ifwa szybko odrodzi się polskie 
chmielarstwo i zaspokajać bę- 
dzie całkowicie zwiększone po 
wojnie potrzeby naszego prze­
mysłu fermentacyjnego, a po­
nadto odzyska znów utracone 
na skutek wojny pozycje na 
rynkach światowych (ard)

lecz droższy, 
tych zamierzeń uza- 
jest od przydziału 
inwestycyjnych na

plantacje zakładane

praw, które dały nadspodziewa­
nie dobre rezultaty. Konop’e 
dają najlep-sze plony na gle­
bach torfistych i mursżatych a 
tych w Wielkopolsce nie br?k. 
W każdym powiecie ’est ich 
wiele. Poza tym, będąc pocho­
dzenia południowego’— kono­
pie znoszą doskonale «usze. 
Wielkopolska zaś jak wiadomo 
cieipi nieomal rok rocznie na 
brak opadów. W wch warun­
kach klimatycznych lepiei uda- 
ją się u nas konopie niż 'en, 
wymagający więcej opadów at­
mosferycznych. Koalraktńt j*. tej 
cennej rośliny włóknistej zwię­
kszona zostanie w br. w naszym 
województwie o 50%. Kontrak­
tują ją wszystkie 'oszairnie w 
woj. poznańskim, dostarczając 
przy kontraktacji nasion oraz 
wypłacając zaliczki.

Niemniej ważną staje się w 
naszym województwie uprawa 
kukurydzy. Została ona po raz 
pierwszy w bież, roku objęta 
kontraktacją. Rozszerzenie uprą, 
wy kukurydzy ma kolosalne 
znaczenie z uwagi na szerokie 
zastosowanie nasion tej rośliny 
w przemyśle, w gospodarce 
pastewnej oraz aprowizacji lud­
ności. Cechuje ją poza tym 
cenna zaleta — odporność na 
szkodniki i suszę oraz co jest 
niemniej ważne — kukurydza 
daje znacznie wyższe plony od 
zbóż. Kontraktację kukurydzy 
przeprowadzają wszystkie pla­
cówki Państw. Zakł. Zbożo­
wych.

Wspomniane rośliny, zdoby­
wające sobie dopiero w na­
szym województwie prawo oby- 
wate'stwa przysporzą rolnikom 
i społeczeństwu wiele korzyści.

(ard)
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NIEPRZEGOTOWANYM MLEKIEM

świadczeń jest tzw. przegląd 
grupy.
Na Wydz. Humanistycznym U- 
niwersytetu Poznańskiego prze­
glądowi została poddana jedna 
qrupa z pierwszeqo roku histo­
rii, jedna grupa z U roku histo­
rii, oraz po jednej grupie z I 
i II roku polonistyki. W okre. 
sie trwania przeglądu grupy 
w konsultacjach z profesorami 
dyskutują o przerobionym ma­
teriale, wysuwają swoje wn°“ 
ski i spostrzeżenia odnośnie 
wykładów danego profesora, 
profesor natomiast wysuwa pe­
wne swoje zastrzeżenia i uwa­
gi.

Przegląd polega również na 
sprawdzeniu notatek studen­
tów, przerobionej lektury itp. 
Z drugiej strony młodzież sama 
analizuje dotychczasową pracę 
grupy nauczania. Na zakończe­
nie przeglądu grup odbyło się 
dnia 25. 1. br. zebrani© spra­
wozdawcze, w którym wziął u- 
dział Dziekan Wydziału Huma- 
uist,, profesorowie opiekuno­
wie grup, studenci przeglądo­
wych grup oraz sekretarze I 
kierownicy wszystkich grup na 
wydziale humanistycznym. Re. 
ferait sprawozdawczy wygłosił 
opiekun grupy oraz sekretarz 
grupy ZMP. Okazało się, że 
przegląd grup ujawnił wiele do­
tychczasowych błędów i niedo­
ciągnięć. W dyskusji dorzuco- 
no również wiele cennych uwag, 
do referatów. W podsumowaniu 
całego przeglądu grup wysunię. 
to kilka zasadniczych dezydera­
tów odnośnie pracy grup nau­
czania:

1. Opracowanie planu pracy 
na cały drugi semestr.

2. Wprowadzenie kontroli 
wykonania planu.

3. Rozwinięcie i udostępnie­
nie środków umożliwiających 
realizację tego planu.

Wysunięto również szereg 
wniosków do administiacji U. 
niwereytetu Poznańskiego i do 
Ministerstwa Szkół Wyższych i 
Nauki. Wnioski te dotyczą pro­
gramów, zmniejszenia ilości go­
dzin wykładów na niektórych 
lekcjach np. na polonistyce.

Przegląd przyniósł bardzo 
wiele nie tylko tym grupom, 
które podlegały przeglądowi. 
Wniósł on wiele ciekawych 
spostrzeżeń j doświadczeń, któ 
re będą mogły być wykorzysta­
ne w pracy grup na wszystkich 
sekcjach, co niewątpliwie przy- 
czyni się on do usprawnienia i 
racjonalizacji studiów. Prze­
gląd grup mobilizując młodzież 
do wzmożonej walki o wyniki 
nauczania stał się ważnym o- 
qniwem w walce o nowe kadry 
ludowej inteligencji.

MAGDALENA LENDÓWNA
korespondent „Głosu”

S 98 Kalsk. pow. Świebodzin. — 
Podatkowi od nieruchomości w 
gminach wiejskich podlegają bu­
dynki wraz z należącymi do nich 
zabudowaniami, podwórzami i pla­
cami nie związane z gospodar­
stwem rolnym.

Za budynki związane z gospo­
darstwem rolnym uważa się:

1. Budynki 
znaczone dla 
rolnego.

2 Budynki 
kale przez właścicieli gospodarstw 
rolnych.

Od podatku gruntowego zwol­
nione są grunty podlegające po­
datkowi od nieruchomości.

A. R., Poznań. — 1. W razie 
zbiegu uprawhień do kilku rent, 
wypłaca się w całości jedną naj­
wyższą, a pozostałe renty po po­
łowie.

2. Przez dorywczą pracę zarob­
kową nie traci Pani prawa do 
renty inwalidzkiej.

3. Może Pani starać się o rentę 
wypadkową, o ile od wypadku nie 
upłynęło 3 lata.

K K.t Kościan.
Kościanie 
publiczna 
przeto po 
publicznej 
przysługuje Panu odwołanie do 
Komisji Lokalowej przy Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej (ter­
min 7 dni po doręczeniu decyzji).

2. Czy przysługuje Panu pokój 
na biuro ustali Odwoławcza Ko­
misja Lokalowa.

3. Należy współlokatorowi udo­
stępnić korzystanie z wszystkich 
przynależności,

4. O ile chodzi o remont kapi­
talny radzimy skorzystać z Fun­
duszu Gospodarki Lokalowej.

gospodarcze, prze- 
celów gospodarstwa

mieszkalne zamiesz-

1.
wprowadzona 
gospodarka 

mvśli art. 31 
gospodarce 
Panu

Skoro w 
została 

lokalami, 
dekr. o 
lokalami

C. G., Poznań. — Naszym zda­
niem umowę o najem mieszkania 
nie należy mieszać z umową o na- 
jiem mebli. Przez przydział pokoju 
na podstawie art. 11, ust. 2 dekr. 
o publicznej gospodarce lokalami 
zawiązuje się z mocy samego pra­
wa pomiędzy właścicielem nieru­
chomości a osobą która lokal ob­
jęła stosunek najmu i były sub­
lokator staje się współlokatorem 
mieszkania.

Niemniej umowę o najem mebli 
rozwiązać można tylko w braku 
zgody, przez wystąpienie na drogę 
procesu sądowego . Z tych wzglę­
dów ugoda zawarta przed Sądem 
w dalszym ciągu wiąże strony.

,,Ace“, Poznań. — Nie ma Pan 
prawa do wyrównania.

K. Z G., Staly Czytelnik, Zie­
lona Góra, — Może Pan domagać 
się wydania nakazu, zobowiązują­
cego do pozostawania na zajmo­
wanym stanowisku, oraz określa­
jącego czas trwania obowiązku. 
Radzimy zażalić się dn właściwe­
go resortowo Ministra.

Czytelnik z Koła. — Może Pan 
domagać się wyrównania Podsta­
wa prawna rozp Rady Ministrów 
z dnia 28 X 1950 r § 2, pkt. 8 w 
sprawie określenia stosunku prze­
liczenia niektórych zobowiązań 
(Dz. U. nr 50, poz. 461).

Stały Czytelnik. — Jeżeli praco­
dawca rozwiązał umowę o pracę 
za wypowiedzeniem, to ma obo­
wiązek wypłacenia odszkodowania 
za niewykorzystany urlop. Pra­
cownik nabywa prawo do urlopu 
już z dniem 1 stycznia nowego 
roku kalendarzowego i w wypadku 
wypowiedzenia pracy już w pierw­
szych dniach stycznia lub wcześ­
niejszego wypowiedzenia, jeśli 
termin wypowiedzenia kończy się 
w pierwszych dniach stycznia, 
pracodawca jest obowiązany wy­
płacić odszkodowanie za urlop.

H. M., Poznań. — Należy inter­
weniować u prokuratora bezpośre­
dnio przełożonego Radzimy podaj 
obecny swój adres.



Co, gdzie i kiedy
Oddział Redakcji: Kalisz, plac 

Bohaterów Stalingradu nr 10. tel. 
14-39 Godziny urzędowania od 
12—18.

Dyżur nocny p«?lnl: apteka mgr. 
J Chlebińskiego, Żymierskiego 19 
tel. 19-50.

KINA
Wolność: „Złodzieje rowerów", 

prcd. włoskiej. Kronika filmowa 
nr 4; dod. „Dzieło naukowe Pa­
steura". Seanse w niedziele o g. 
16. 18 i 20, w dni powszednie o a. 
18 i 20. a

daltyk: „Kariera", produkcji
czeskiej. Dodatek: „Recital chopi­
nowski w Dusznikach". Kronika 
nr 3. Seanse od godz. 17.30 i 19.30, 
w święta od godz. 15.30.

Stylowe: godz, 15.30 „Opowieść 
leśna", pTod. radź. Godz. 17.30 i 
19.30 dodatek- „Dzień orła bieli­
ka", kronika filmowa nr 4.

TEATR
Państw. Teatr im. Bogusławskiego 

Wyjazd do Sieradza ze sztukę 
„Śluby panieńskie".

Rozwiały się złudzenia wichrzycieli 
Społeczeństwo wielkopolskie radośnie powitało 

zniesienie tymczasowości kościelnej na Ziemiach Zachodnich
W Ostrowie w Domu Kultury 

zebrali się liczni przedstawicie­
le społeczeństwa na zebraniu 
w sprawne zniesienia tymczaso­
wości w administracji kościel­
nej na prastarych ziemiach za­
chodnich Polski.

Dr Chattian w swym referacie 
dokładnie uzasadnił, że tymcza­
sowość w administracji kościel­
nej sprzyjała antypolskiej na­
gonce uprawianej przez nie­
mieckich rewizjonistów faszy­
stowskich, Zarzewie to zostało 
raz na zawsze zlikwidowane.

Wszyscy dyskutanci stwier­
dzili, że postanowienie Rządu 
Polskiego jest jednym z dowo­
dów pogłębienia pokoju w 
chwili, gdy imperialiści stara-

nową

Wolsztyńskie problemiki

ją się przygotowywać 
wojnę światową, (bdc)

• « *
Również społeczeństwo Kro­

toszyna przyjęło decyzję Rządu 
z zadowoleniem, wyrażając to 
na zebraniu, na którym referat 
wygłosił delegat Prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju ob. dr Dunin- 
Michałowski z Poznania. Prele­
gent w jasny i dobitny sposób 
uzasadnił konieczność histo­
rycznej decyzji Rządu.

W dyskusji nad wygłoszo­
nym referatem przemawiała na­
uczycielka ob. Jandowa, która 
w imieniu kobiet, a zwłaszcza 
kobiet zrzeszonych w ZNP wy­
raziła radość z uchwały Rządu 
RP, że wreszcie wichrzyciele o- 
trzymali dobitną odpowiedź, a 
rządy kościelne sprawować bę-

dą 6tali biskupi i proboszczo­
wie polscy.

Na zakończenie przew. PKOP 
Miedziński odczytał rezolucję, 
która przez ogół zebranych zo­
stała jednomyślnie i entuzja­
stycznie przyjęta, (fk)

Przysposobienie do służby zdrowia

Właściwe odzwierciedlenie 
holsztyńskich problemów może 
gpołeczeństwo miasta znaleźć na 
sesjach publicznych Miejskiej 
Rady Narodowej. Ale społe­
czeństwo wolsztyńskie nie inte­
resuje się najistotniejszymi nie­
raz sprawami miasta, bo w po- 
s.edzeniach swej Rady udziału 
nie bierze. Specjalne przyjęcia 
w sprawie załatwiania zażaleń 
skarg i krytyki prasowej, któ­
re można składać w gmachu 
MRN w każdy wtorek o godz. 
16—20 j czwartek od 8—15 po­
budzą aktywność 
ców.

W 
przy 
eta 5 
ry cmentarz b. gminy ewange­
lickiej. Od ostatniego pogrzebu 
upłynęło już 36 lat. Obecny 
stan cmentarza robi bardzo 
przykre i nieestetyczne wraże- 
n:e. Zieleniec upiększyłby zna­
cznie najruchliwszą ulicę mia­
sta i dlatego też MRN nosi się 
z zamiarem likwidacji cmenta­
rza.

Do pierwszych ruder, które 
znikną w Wolsztynie należą 3 
posesje przy ul. Armii Czerwo­
nej, Rynku i ul. Cmentarnej.

Wielu mieszkańców skarży 
się na fatalne oświetlenie ulic 
Wolsztyna. Do najciemniejszych 
należą dzielnice przy ul. Lipo­
wej i Gajewskich. Z 36 świetl­
nych punktów czynnych jest 
nieraz tylko 24. W Wolsztynie

potrzeba co najmniej 60 punk­
tów świetlnych. Postanowiono 
postarać się o odpowiednie 
kredyty. Na razie Wolsztyn cze­
ka na 7 lamp gazowych zamó­
wionych w Łodzi.

Dla ujednolicenia opłat za 
wywóz śmieci MRN uchwaliła 
pobierać 15 zł za godzinę. Spra­
wa ta nie była dotychczas w o- 
góle uregulowana przynosząc 
nieraz deficyt dla MRN.

(hal)

mieszkań-

śródmieściu 
najruchliwszej 
Stycznia, znajduje się sta-

Wolsztyna, 
ulicy mia-

PKS w Turku
o pasażerów

Ekspozytura PKS w Turku plan 
roczny przewozu towarów wyko­
nała w 116 proc., a osób w 122 
proc.

Z zadowoleniem nalety przy­
znać, te Stacja Autobusowa w 
Turku utrzymywana jest w po­
rządku. Ostatnio przystąpiono do 
rozbudowy pomieszczeń biurowych 
1 stacji obsługi.

W przeciwieństwie do Kalisza, 
Ekspozytura PKS w Turku 
się stworzyć miejscowemu 
czeństwu dogodne warunki 
nikacyjne.

Do bolączek Ekspozytury 
brak własnego warsztatu napraw 
samochodów z kanałami i brak 
garaży. Ze względu na oszczęd­
ność samochodów, należałoby jak 
najprędzej pomyśleć o budowie 
własnych garaży, likwidując do­
tychczasowy stan, że samochody 
podczas mrozów stoją na wolnym 
powietrzu. (set)

stara 
społe- 
komu-

nalety

Obwieszczenia

Komunikat w sprawie składania zeznań podat­
kowych za rok 1950. Wydział Finansowy przy 
Prezydium WRN w Poznaniu przypomina obo­
wiązek złożenia rocznych zeznań o osią' 
gniętych w roku 1950 obrotaich i dochodach 
po myśli postanowień § 28 U6tęp 3 pkt. 1—3 
oraz § 48 rozp, Ministra Finansów z dnia 
11 stycznia 1951 r. (Dz. Ust. R. P. n.r 5 poz. 43) 
w następujących terminach: do dnia 30 kwiet­
nia 1951 r. przez osoby prawne i stowarzysze­
nie posiadające osobowości prawnej, do dnia 
28 lutego 1952 r. przez osoby fizyczne (także 
spadki nieobjęte) prowadzące w roku 1950 księ­
gi handlowe lub księgi uproszczone szczególne­
go typu, do dnia 15 lutego 1951 r- przez osoby 
fizyczne (także spadki nieobjęte) prowadzące 
w roku 1950 księgi podatkowe oraz przez pozo­
stałych podatników i przez osoby nie będące 
podatnikami podatku obrotowego, których do­
chód w roku 1950 przekroczył kwotę 3600,— (li­
cząc w obecnej walucie). 245

WTELKI — dziś o godz. 19 „Traviata“ G. Verdiego. 
Jutro o godz. 19 balety: „Pory roku" P. Czajkow­
skiego, „Dyl Sowizdrzał" R. Straussa, „Suita hi­
szpańska" H, Granadosa.

POLSKI — dziś i jutro o godz. 19 „Hamlet" W. 
Szekspira, w reżyserii dyr. Wiliama Horzycy, deko­
racjach i oprawie kostiumowej Jana Kosińskiego. 
Muzyka St. Moniuszki.

NOWY — dziś i codziennie o godz. 19 „Szczygli 
zaułek" B. Shaw‘a. •

KOMEDIA MUZYCZNA — dziś i codziennie o 
godz 19 „Igraszki trafu i miłości" P. Marivaux.

MŁODEGO WIDZA — dziś o godz. 16 „Królowa 
śniegu" (przedstawienie zamknięte. Jutro teatr nie­
czynny.

KINA
APOLLO - o godz. 16, 16, 20 „Rada Bogów"
BAŁTYK - o godz 15.30. 18, 20.30 „Pierwszy start" 
MUZA — o godz 16, 18, 20 „Dzieło Pasteura" i

„Chiny walczą" _ , . ...
RIALTO — o godz. 16, 18 1 20 „Świniarka i pastuch* 
WARTA — o godz. 11, 12 aktualności nr 5: 14 1 16

„Nicobus Nicleby" (młodzieżowy); o 18 i 20 „Kon­
stanty Zastonow"

ROŻNE
WYSTAWA CBWA al. Marcinkowskiego 28: Dorocz­

na wystawa Zw. Polskich Artystów-Plastyków okr. 
poznańskiego - czynna od godz 10—17.

MUZEUM NARODOWE fal Marcinkowskiego) - 
wystawa pt. 75 lat Teatru Polskiego w Poznaniu - 
dziś czynne od godz. 9—15.

Rolnicy
powiatu średzkiego 

podjęli współzawodnictwo 
Plan zasiewów w pow. średzkim 

w połączeniu z planami kontrakta­
cji upraw roślin nasiennych, prze­
mysłowych, włókienniczych l olei­
stych został zakończony. Z uwagi 
na to, że woj poznańskie współ­
zawodniczy z woj. bydgoskim, rol­
nicy pow. średzkiego rozwiną 
współzawodnictwa między sobą, 
przyczyniając się do zwiększenia 
wydajności w naszym wojewódz­
twie.

Plan upraw został Już opracowa­
ny w gminach. Nawozy sztuczne 
częściowo już rolnicy otrzymują, 

(kos)

Dzieci kaliskie 
swym rówieśnikom 

koreańskim
Dzieci uczęszczające do świetli­

cy KZPO w Kaliszu pod kierow­
nictwem ob. Stanisławy Szymań­
skiej, wykonały własnoręcznie 
szereg pomysłowych torebek, wy­
haftowały fartuszki, dywaniki, 
serwetki, zrobiły albumy z kolo­
rowymi obrazkami i wiele innych 
przedmiotów z dykty i kartonu.

Wszystkie te rzeczy ofiarowano 
dzieciom koreańskim. Jest to wy­
razem głębokiego uczucia dla 
bratniego narodu koreańskiego, 
walczącego o wolność.

Najmłodsi ofiarodawcy naszego 
miasta apelują do wszystkich świe­
tlic w Kaliszu, aby poszły ich śla­
dem niosąc pomoc dzieciom Ko­
rei. (set)

Pracownicy poszukiwani

Maszynistę elektryka względnie maszynistę pa­
lacza na wysokie ciśnienie zatrudnią natychmiast: 
Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego- 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny, ul. Kra­
szewskiego 21/25. K232

Wykwalifikowanego kierownika wylęgarni jaj 
do Sokołowa pow. Września, woj. poznańskie po­
trzebuje PGR Okręg Wschodnlo-Poznański. Wa‘ 
runki pracy i płacy do uzgodnienia. Zgłoszenia 
Biuro Kadr Poznań, ul. Ratajczaka 27, III piętro.

K239
Główny księgowy i 5 księgowych zaraz potrze­
bni. Dobre warunki. PSS „Jedność" Szamotuły.

K241

Kasjer(ka) — kontysta, księgowy, młodsza refe- 
rentka-maszynistka potrzebni natychmiast do 
przedsiębiorstwa państwowego w Poznaniu. Wa­
runki płacy wg umowy zbiorowej. Oferty z ży­
ciorysem Głos Wielkopolski dla K242.

dladio
Wtorek, dnia 6 lutego 1751 r.

PROGRAM II 
(Fala Poznania 249 m) 

6.15 Muzyka; 6.50 (P-ń) Pro­
gram lokalny I aktualności 
Poznania: 7 00 Dziennik po­
ranny: 8.00 Wiadomości po­
ranne: 8.05 (P-ń) Muzyka
z płyt- 13.50 Audycja szkol­
na; 13.50 „U nas i na świę­
cie"; 14.50 Muzyka; 15.30 Au­
dycja dla dzieci: 16.20 (P-ń) 
Z cyklu: „Surowce odpadkowe 
pomagają w produkcji", no­
wela dźwickowa o zbiórce od­
padków w szkołach w opr Ro­
mana Pisarskiego: 16.30 Kon­
cert solistów (P-ń); 16.30
(P-ń) Z tycia kobiet- 17.00 
Wiadomości popołudniowe; 
17.1s Muzyka: 17-45 Audycja 
dla młodzieży; 18 00 (P-ń)
Muzyka: 18.10 (P-ń) Poznański 
dziennik wieczorny; 18 25 
(P-ń) „Utwory na róg z towa­
rzyszeniem fortepianu"; 18.45 
(P-ń) Nasi korespondenci pl- 
sia; 19.20 Koncert: 20.00 
Dziennik- 20.30 Koncert sym 
foniczr-- 21.30 Muzyka i ak­
tualności 23 00 Ostatnie wia­
domości 23.10 Muzyka po­
ważna.

Wolne posady
Księgowy, bilansista, możliwie 
z branży drzewnej, zaraz po­
trzebny. Tartak Kaszczor, po- 
wiat Wolsztyn.______  1389g
Dziewczę do 2 letniego dziec­
ka przyjmę. Oferty Głos Wiel- 
kopolskj dla 1495g,_________
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, al. Wielkopol­
ską 34 (Sołacz)._______1583g
Pomcc domowa potrzebna na­
tychmiast. Malinowski, Droga 
Dębińska 3d.____________ K236
Gosposia samodzielna potrzeb­
na. Zgłoszenia: Poznań, Fre­
dry 6, m. 6.__ 761p
Szycia nauczę, dam utrzyma­
nie, w zamian pomocy domo­
wej. Oferty. „Głos Wlkp." 
dla 1615g.________ ________
Pomoc domowa starsza, ko­
chająca dzieci do Gdyni. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia: Po­
znań. Zwierzyniecka 7a. m. 3.

1587g

Szuka posady
Pielęgniarka do niemowlęcia 
poszukuje posady. E. Bloch 
Wronki. Rynek 16. 1598g
Ekonomista przyjmie pracę w 
olanowaniu. Oferty, „Glos 
Wlkp." dla K237.

Gr*omcr<fcf
współzawodniczą

W dniu 26 stycznia br. odbyło 
s:e zebranie informacyjne sołty­
sów, trójek gromadzkich gminy i 
miasta Wielichowa, pow. Kościan 
w sprawie realizacji zaliczki na 
podatek gruntowy, SFOR oraz pla­
nowego skupu zboża.

Na zebraniu uchwalono wpro­
wadzenie współzawodnictwa w re­
alizacji wpłacenia zaliczek oraz 
odstawy zboża, między gromadami 
gminy Wielichowo. Miasto Wie­
lichowo będzie współzawodniczyło 
z gromadami: Łubnicą i Gradowi- 
cami. Odstawę planowego skupu 
zbcża miasto i gmina Wielichowo 
wykonały dotychczas w 94 proc. 
Na czoło wysunęły się gromady: 
Piotrowo — 102 proc., Zielęcin — 
99 proc. Odstawę mleka za rok 
1950 wykonano w 100 proc. W od­
stawie mleka przoduje Wielicho- 
wo-masto i Wielichowo-wieś. W 
odstawie bekonów miasto i gmina 
Wielichowo stoi na jednym i pier­
wszych miejsc w pr»viecie.

marian Malkiewicz
korespondent „Głosu"

W powiecie wolsztyńskim ist­
nieje 28 kół PCK, w tym 16 za­
kładowych i 12 terenowych. 
Przy PGR-ach jest 9 kół. Łącz* 
na ilość członków w kołach d’a 
dorosłych wynosi 967 O60b.
Najlepiej wywiązują eią ze 
swej pracy koła PCK przy 
spółdzielni ,.Jedność'', spółdziel­
ni „Bojownik", przy zarządzie 
Ligi Kobiet oraz w gromadzie 
Moćhy. W Kaszczorze zorgani­
zowano kurę II stopnia dla ak* 
tywu wiejskiego gminy Mochy.

33 koła młodzieżowe PCK 
pracujące na terenie szkół Uczą 
2261 członków. Miejskie koła 
szkolne nie wykazują właści­
wej aktywności, natomiast wiej­
skie w Ruchocicach i Karnie 
wywiązują cię dobrze. Na 17 
kurtach I stopnia wywiązały 
się dobrze szkoła wiejska w 
Jabłonnie oraz Liceum Rolnicze 
i Szkoła Zawodowa w Wolszty­
nie, które przeszły już kursy II 
stopnia.

Plan pracy -a bież, rok prze­
widuje organizowanie dalszych 
25 kół PCK, tak, że liczba ich 
wzrośnie do 86. Przy każdym 
kole zostanie zorganizowany 
tzw. posterunek sanitarny, któ­
ry będzie udzielał pierwszej 
pomocy w nagłych wypadkach. 
Na kursach I stopnia przeszko­
lonych zoetatrde w br. 1500 mło­
dzieży szkolne). 785 aktywistów 
wiejskich ukończy kurs II stop.

Prezydium PRN w Kępnie
przyjmuje
skargi i zażalenia ludności

nia zdobywając tytuł przodow­
nika zdrowia. W lutym PCK 
organizuje w Wolsztynie 40-go­
dzinny kurs wieczorowy II sto­
pnia. Pożyteczny ten kurs zlek­
ceważyły wolsztyńskie zakłady 
pracy, zgłaszając dotychczas 
bardzo małą ilość pracowników.

(kh)
Powiatowy Zarząd PCK w

Lesznie zorganizował we 
wszystkich zakładach pracy 
masowe szkolenie sanitarne’ 
Każdy kurs obejmuje 40 go­
dzin wykładowych. Kurs taki 
jest Już czynny w Kole PCK 
przy zakładzie MT 22 „Mefa- 
za". Członkowie zobowiązali 
cię wyszkolić w pierwszym 
kwartale 1951 roku, oraz u- 
tworzyć pierwszą drużynę sa­
nitarną na terenie Zakładu 
Pracy. Drużyna ta będzie za­
razem pierwszą w Lesznie.

(R)
Oddział PCK w Krotoszynie 

zorganizował w styczniu br. 5 
kursów ratowniczo-sanitarnych 
II stopnia. W kursach uczestni­
czy 22 pracowników z zakła­
dów i przedsiębiorstw, z Lice­
um Handlowego w Krotoszynie 
30 osób, z Średniej Szkoły Za­
wodowej PDM w Zdunach 57 
osób. Robotników rolnych i ma­
łorolnych w Orpiszewie bie:ze 
udział 32 w kursach, a pracow­
ników zakładów i przedsię­
biorstw w Koźminie 52 osoby.

Wykładowcami są: dr Stockl, 
instr. PCK Kotewicz, dypl. pie- 
lęg. Fraszczyńska i młodsza 
pielęgniarka Mikołajczykówna. 
Kursy te ukończone zostaną w 
końcu luteqo br. po czym będą 
organizowane kursy I i II stop­
nia dla dzieci szkół podstawo­
wych. (fk)

celu udostępnienia szerokimW
masom składania skarg, zażaleń i 
wniosków, Prez. PRN w Kępnie u- 
staliło następujące dyżury przyj­
mowania Interesantów. Przewod­
niczący Prezydium PRN ob. Ka­
miński w poniedziałki od godz. 17 
do( 19, zast. przewodn. ob. Jóźwik 
we wtorki od godz. 17 do 19, se­
kretarz Prez. ob. Kaczyński w 
czwartki od godz. 17 do 19, czło­
nek Prezydium ob. Stasierski w 
piątki od godz. 16 do 18, członek 
Prezydium ob. Wilhelm w soboty 
od godz. 15 do 17 w pokoju przy­
jęć nr 3 Prezydium PRN.

W środy od godz. 14 do 17 
przyjmuje PRN w pełnym składzie 
przy udziale kierowników poszcze­
gólnych Wydziałów oraz przewod­
niczących Komisji PRN w sali po­
siedzeń nr 3. Niezależnie od po­
wyższego stale urzędujący człon­
kowie Prezydium przyjmują zain­
teresowanych codziennie od godz 
8 do 15.

Poza tym członkowie Prezydium 
przyjmować będą skargi, zażalenia 
i wnioski w poszczególnych gmi­
nach z tym, te terminy tych przy­
jęć będą podane w czasie później­
szym. W czasie przyjęć mogą być 
składane przez zainteresowanych 
skargi, zażalenia i wnioski (ust­
nie lub pisemnie) dotyczące wszel­
kich działalności organów admini­
stracji na terenie pow. kępińskie- 
9°’ CZESŁAW OGORZEŁSKI 

korespondent „Głosu"

Krotoszyńskie
nie zawiodło

C KRONIKA
U 1

WTOREK
Doroty

LUTY
Słońce w.: 7.28 

zach.: 16-46 
Księżyc w.: 7.54 

zach.. 16.55

Zblórka darów dla dzieci ko­
reańskich w powiecie krotoszyń­
skim została zakończona. Podnieść 
należy ofiarność niektórych nawet 
bardzo biednych ludzi, którzy 
chętnie składali podarki ofiarom 
barbarzyńskiej agresji amerykań­
skiej.

W powiecie krotoszyńskim ze­
brano dotąd 2.200 sztuk różnej 
odzieży i obuwia oraz 7.478,54 zł 
w gotówce, jak również 600 kg 
cukru, który ofiarowali chłopi róż­
nych gromad w powiecie.

Osiągnięte wyniki świadczą o 
dobrze zorganizowanej akcji przez 
Pow. Komitet Obrońców Pokoju 
1 Powiatową Radę Związków Za­
wodowych w Krotoszynie z jej 
przewodniczącym ob. Franciszkiem 
Kajem na czele. (fk)

Księgowego głównego i palacza do lokomobili 
zatrudni zaraz Rz. Sp. Pracy „Pogotowie Budo­
wlane" Poznań, ul. Przemysłowa 2. K246
Krawcową-bieliźniarkę z dyplomem mistrzow­
skim wzgl. czeladniczym zatrudni natychmiast 
Krawiecka Spółdzielnia Pracy „Pokój" w Pozna­
niu, ul. Garbary 31. K248

Kursy wieczorowe księgowości, planowania ro»’ 
poczynamy w lutym 1951 r. Ośrodek Szkoleniol 
wy Państwowego Przemysłu Miejscowego Po­
znań. Wawrzyniaka 33. Tel. 48-47. K219

Zamiana

OGŁOSZENIA OROBSE

Sprzedaże
Puch sprzedam. Oferty; „Qł. 
Wlkp.- dla 1572g.__________

Wille wyłączoną, wolnym 
mieszkaniem, 40 000,—. Pi- 
ianowski. Poznań. Pótwiejska 
38.________________ 1589g
Westfalkę na gaz—węgiel, sy­
pialnia biała. Kapczyński,
Poznań, Matejki 4, m. 21 
______________________ 1588g 
Futro (męskie), wydra, tchó­
rze. Poznań, Marcelińska 48, 
tel._6 2:56.____________ 1580g
PAS w tabletkach sprzedam. 
Oferty: „Głos Wlkp." dla 
1539g.______________________
Willa (idealna połowa), no­
wobudowana, komfortowa (we­
wnątrz niewykończona), gara­
żem, ogrodem, Poznaniu — 
35.000,—. Oferty: „Głos 
Wlkp." dla J584g.__________

Parcela!!! willowa. 900 m*. 
al. Reymonta, Grunwaldzkiej. 
12 000 — willa nowa, wol­
nym mieszkaniem. 38.000.— 
„Union", Poznań. Rzeczypo­
spolite! 4. 1581g

H9

Sieczkarni* nową na motor z 
wydmuchem sprzeda Dom 
Rolniczy — Gierliński. Łęczy­
ca.____________________ K243
Akordion „Hess“ 80-basowy. 
Oferty: ,,G-.os Wlkp." dla 
1614g. _____________________

Maszyną do szycia „Singer", 
dobra, sprzedam. Chłapow- 
s3 > m- 3-_______ 1611 g
Kuchenk* elektryczna z pie­
karnikiem, jadalnię dębowa, 
okazyjnie. Oferty, Gł. Wlkp." 
dla 1560g.

Kupna
tom srebrny kupuje Laborato­
rium Chemiczne, Poznań, Li. 
belta 11.______________ llllg

Samochód osobowy, w dobrym 
stanie, kuplę. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 1345g.__

Maszynę słupkową, cholewkar- 
ska w dobrym stanie. Ry­
szard Kycler, Rawicz. Rokos- 
sowskiegp 19._________ 1606g

PAS tabletki kupię. OL: „Głos 
Wlkp." dla 1568g.

Jacek Bai j 
em. naczelnik Sądu Grodzkiego w Przemyślu g 
po cięźjcich cierpieniach, opatrzony Sakramen- kB 
tami św., zmarł 4 lutego 1951, przeżywszy w! 
lat 78.

Pogrzeb'- odbędzie się w środę, 7 bm., o go- I 
dżinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie. gj 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie ■ 
w czwartek, 8 bm. w kościele św. Jana Kan- 
tego (Ostroróg) o godz. 8.

W głębokim smutku pogrążeni tj 
córka, zięć i rodzina

Poznań. Lubeckiego 9 1642g |g

2-poko|ewe Odyul zamienię
Poznań. Stajszczak, Gdynia, 
Świętojańska 66'4. 1591g

Domek 2’/« kuchnią, ogrodem, 
blisko Poznania n* 2 kuchnią 
Poznaniu. OL; „Głos Wlkp." 
dla 1571g.

2 pokole z kuchnią w Byd­
goszczy. zamienię na podobne 
w Poznaniu. Wiadomość. Po­
znań, Słowackiego 24, m. 12 

1563<

Zguby
Zgubiono zaświadczenie woj­
skowe rejestracyjne 106467 
W. K. R. Rawicz na nazwisko 
Ludwik Jerszyrfski i legitvm. 
zw. zawód. 77lp

Unieważniam książeczkę woj­
skową na nazwisko Leon Ha- 
rentza, Zalesia Wielkie, pow. 
Krotoszyn. 760p

Wolne lokale
Dwupokejowe kuchnią, wyłą­
czone, 12.000.—. OL: „Głos 
Wlkp." dla 1585Z.

Różne
Przeróbki sukien, elegantko, 
modnie, szybko, nowe kołnie­
rzyki do koszul, wszelkie na­
prawy bielizny, artystyczne ce­
rowanie garderoby, naprawy 
krawieckie, odświeżanie kra­
watów, hafty artystyczne, pra­
ce z włóczki, plisowanie, wy­
konuje firma ,,Renova". Po­
znań, Ratajczaka 27 (Pasaż 
Apollo). 13Q Ig

i
W sobotę, J lutego 1951 r. zasnęła w Bogu 

ukochana nasza matka, siostra, babcia i pra­
babcia, śp.

a Wojciechowskich

MlsMa MiiisKa
przeżywszy lat 77.

W środę popielcową zostanie odprawiona 
msza św, w kościele na Winlarach o godz. 9.30, 
po czym o godz. 11.30 pogrzeb z kaplicy cmen­
tarza na Górczynie.

O modlitwę za drogą nam Zmarłą prosi 
przyjaciół i znajomych 
1835g rodzina

W smutku pogrążeni 
żona, syn 1 rodzina

Dnia 5 lutego 1951 zmarł mój troskliwy mąt, 
nasz dobry ojciec, teść 1 dziadek, śp.

Słaniałam iioirazjtei
przeżywszy lat 81

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza miejskiego nr 3 
na Junikowie.
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Z maty zapaśniczej

Poznali - Warszawa 5:3
W spotkaniu zapaśniczym re­

prezentacja Poznania zwycię­
żyła reprezentację Warszawy w 
stosunku 5:3. Poszczególne 
walki stały na zadowalającym 
poziomie i dostarczyły kilka 
niespodzianek. Pieiwsza to bły­
skawiczne zwycięstwo Sznajd.a 
nad Rokitą, drugie to porażka 
punktowa Kaucha z Marków, 
•kim. Wyniki poszczególnych 
walk były następujące:

W wadze muszej Kaczmarek 
(P) zdobył punkty walkowerem 
na 6kutek braku przeciwnika. 
W koguciej Sznajder (P) po za­
stosowaniu przerzutu przez bio- 
dro położył w 3 m’n na łopat­
ki Rokitę. W pióikowej Kauch 
(P) przegrał na punkty z Mar-

kowekim. W lekkiej Jakubo. 
wicz (P) wygrał jednogłośnie na 
punkty z Wiciakiem W pół- 
średniej rezerwowy Drożdżyń- 
ski (P) przegrał w 4 min. z 
Neuqebauerem po poderwaniu 
ręki w parterze. W średniej 
Nowaczyk (P) zwyciężył w sto­
sunku 2:1 Rede. W półciężkiej 
Krawczyk (P) mając wyraźną 
przewagę wyąrał na punkty z 
Syreckim a w ciężkiej Jończyk 
(P) przegiął na purkty z Mi­
chalskim. Na macie sędziowali 
na zmianę Kwiatkowski (War­
szawa) i Smoczyński (Poznań).

Zimowy Puchar Miast

4 rekordy Okręgu to nie wszystko-..
Poznań przegrał z Łodzią

/ liga kosza
Kolejarz (Pz) — AZS 

40:29

Ogniwo (Kraków) — 
Włókniarz (Łódź)

Spójnia (Gdańsk) —
Spójnia (Łódź)

Gwardia (Kraków) — 
Stal (Poznań)

(Wa)

55:35

52:34

55:30

II liga kosza
Kolejarz (Gdańsk) —

Stal (Świętochl.)

AZS (Wrocław) — 
Kolejarz (W-wa)

68:39

29:28

Liga kobieca kosza
Kolejarz (Warszawa) —

Gwardia (Kraków) 20:19
Spójnia (Warszawa) —

Spójnia (Gdańsk) 36:27

Liga tenisa stołowego
Kolejarz (Toruń) —

Ogniwo (Wrocław) 

Ogniwo (Lublin) —
Stal (Siemianowice) 

Ogniwo (Lublin) —
Unia (Chorzów) 

Ogniwo (Kraków) —
Włókniarz (Łódź)

1:9

4:6

5:5

7:3

Mistrzostwa
bobslejowe

Polski
W Karpaczu zakończyły się

11 mistrzostwa Polski na bobsle­
jach.

W bieqach jedynek zwycię­
żyli Budowlani — Karpacz --
12 pkt. przed Włókniarzem Ko­
wary — 7 pkt.

W kateqorii czwórek pierw­
sze miejsce zajęli lównież Bu­
dowlani — Karpacz w czasie 
2:28,3 przed Włókniarzem Ko­
wary — 2:30,3.

Kobieta przewodniczącą
Związkowego Klubu Sportowego Ogniwo w Kaliszu
Na stanowisko przewodniczą­

cego Związkowego Klubu Spor­
towego „Ogniwo" w Kaliszu zo 
stała powołana Teresa Jeżew­
ska.

Młoda — bo licząca zaledwie 
22 lata z wielkim zapałem i en­
tuzjazmem zabrała się do twór­
czej pracy na niwie sportowej, 
za co w nagrodę objęła tak za­
szczytne stanowisko.

Teresa Jeżewska jest córką 
pomocnika kierowcy samocho­
dowego PKS w Kaliszu, matka 
umarła przed 15 laty. Jej sio­
stra Irena, będąc pracownicą 
fizyczną Spółdzielni

Drugie zwycięstwo 

bokserów radzieckich 
w Szwecji

Reprezentacja bokserska ZSRR 
rozegrała w 'Sztokholmie drugi 
mecz, zwyciężając reprezenta­
cję Szwecji 14:2.

Jedyne zwycięstwo dla Szwe­
dów uzyskał w wadze półcięż­
kiej Storm.

Cała prasa szwedzka z wiel­
kim uznaniem pisze o bokse­
rach radzieckich, podkreślając 
ich doskonałe wyszkolenie 
techniczne, kondycję oraz wy­
soce sportowe wyrobienie. 
Sprawozdawcy sportowi stwier­
dzają zgodnie że zwycięstwa 
z?wodników radzieckich były 
całkowicie zasłużone i przeko­
nywujące.

W dalszej kolejce rozgrywek 
pływackich o zimowy puchar 
miast — na pływalni poznań­
skiej spotkali się reprezentanci 
Łodzi i Poznania. Spotkanie za­
kończyło się nieznaczną wpraw­
dzie, lecz porażką gospodarzy, 
którzy przegrali zaledwie różni­
cą 6 punktów. Punktacja ogól­
na wypadła 75:69 na korzyść 
Łodzi.

Z dużą niecierpliwością ocze­
kiwaliśmy tego pojedynku — li­
cząc tu przede wszystkim na 
reprezentację Łodzi, której czo­
łowi zawodnicy zapowiedzieli 
kilka rekordów krajowych. Nie­
stety obietnicy nie dotrzymali, 
natomiast poznaniacy ustano­
wili aż 4 rekordy okręgu. Pod­
kreślić należy, że młoda repre­
zentacja Poznania robi stałe 
postępy — co jest niewątpli­
wym wynikiem solidnej pracy.

Rekordy okręgu to czas Jach- 
nika na 400 m dow. — 5,21,0 1 
Goetza na 200 
2,54,0. Pozostałe 
ustaliły sztafety, 
ska na 4X100 
składzie: Przyborowicz, Bresiń- 
ska, Kurkówna i Malicka cza­
sem 6,06,5 wygrywając tę kon­
kurencję przed Łodzią, której 
czas wynosił 6,06,8, a płynęły 
w niej: Ciemieniewska, Mali­
nowska, Proniewiczówna i Sob- 
czakówna.

Sztafeta męska 4X200 dow. 
zakończyła się zwycięstwem ło­
dzian. Płynęli oni w składzie: 
Bonecki, Giera, Zieliński i Sku- 
pniewski i ustanowili czas 
10,24,3. Poznaniacy w składzie: 
Goetz, Jachnik, Cichoński i Ru­
chaj zrobili czas 10,38, który 
jest nowym rekordem okręgu 
poznańskiego na tym dystan­
sie.

m ktes. — 
dwa rekordy 
Sztafeta żeń- 
zmiennym w Teresa 

Jeżewska 
(Kalisz)

„Wysiłek"

gorliwą pracę otrzymała 
tytuł przodownika pracy.

Teresa Jeżewska — przewod­
nicząca ZKS „Ogniwo" była 
pracowniczką umysłową Urzę­
du Skarbowego w Kaliszu, o- 
becnie zajmuje stanowisko ma­
szynistki Komitetu Miejskiego 
PZPR w naszym mieście. Pomi­
mo pracy zawodowej chętnie u- 
dziela się społecznie w Lidze 
Kobiet i TPPR. Ostatnio wzięła

Liga szachou'a
Ogniwo (Kraków) — 

Włókniarz (Łódź) 5,5:2,5
Kolejarz (Kraków) —

Spójnia (Poznań)
AZS (Gliwice) —

Spójnia (Łódź)
Stal (Poznań) —

Stal (Chorzów)

Koszykówka

6,5:1,5

7:1

5,o *2,5

Ludowe zespoły sportowe 
po zlikwidowaniu niedociggnieć 

umasowią kulturę fizyczną wśród ludności wiejskiej
Rozwój sportu na terenie 

woj. zielonogórskiego nie ogra­
nicza się jedynie do zakładania 
kół sportowych w szkołach śre-

Kole jarz (Leszno)—Spójnia .Września) 45:21
Rozegrany w Lesznie mecz 

koszykówki o mistrzostwo kl. 
A pomiędzy wrzesińską Spój­
nią a miejscowym Kolejarzem 
zakończył s ę po szybkiej i 
stojącej na dobrym poziomie 
grze zasłużonym ewyc ęstwem 
gospodarzy w stosunku 45:21, 
(23:8).

Leszczyniacy z miejsca ob­
jęli prowadzenie, które nie od­
dali do końca gry górując nad 
przeciwnikiem tak pod wzglę­
dem taktycznym i techn cz- 
nym. Wreeśnianie natomiast 
braki swe nadrabiali siłą, gra­
jąc chwilami zbyt ostro, za co 
arbiter spotkania Kuśniewski 
z Leszna, wykluczył zbyt za­
palczywych zawodników e. gry 
tak, że w końcowej fazie me­
czu brało tylko udział 3 gra­
czy Spójni. Punkty dla zwy­
cięzców zdobyli: Seułczyński 
10, Rytko 9, Posłuszny 8, Rud­
nicki i Rupoc ński po 5, Józe-

fiak i Misiak po 3 i Toboła 2. 
Dla pokonanych: Michalak 12, 
Zientek 4, Kupś i Niewiadom­
ski po 2 oraz Nawrocik 1. Nad­
mienić należy, że wyznaczony 
sędzia nie raczył przyjechać 
skutkiem czego zawody prowa­
dził Kuśnierski dobrze.

W przedmeczu o mistrzostwo 
klasy B rezerwy Kolejarza wy­
soko pokonały rawickich 
gwardzistów w stosunku 67:12 
(28:6) mając nad ambitn e gra­
jącymi gośćmi rażącą przewa­
gę. U Kolejarza wyróżnić na­
leży 15_letniego Łucjana Ka­
nię, a w Gwardii Pospiecha.

dnich i zakładach pracy, ale ró­
wnież do organizowania Ludo, 
wych Zespołów Sportowych 
stanowiących ważne ogniwo 
zrzeszające mało- i średnio: ol- 
nych chłopów, pragnących po­
przez wyrobienie fizyczne sta. 
nąć w pierwszych szeregach bu­
downiczych socjalizmu. Wycho­
wanie fizyczne wśród ludności 
wiejskie! staje 6ię więc obec­
nie głównym zagadnieniem, na 
które baczną uwagę zwraca 
Woj. Kom. Kult. Fiz. w Zielo­
nej Górze.

Przejawem tego jest stały 
wzrost LZS-ów na terenie woj. 
zielonogórskiego, zrzeszających 
ogółem 6834 członków.

Jest rzeczą godną podkreśle­
nia, że roczny plan wzrostu 
LZS-ów został znacznie prze­
kroczony przez pow. krośnień­
ski, międzyrzecki, żarski i ko- 
żuchowski, gdzie dobra organi. 
zacja pracy pozwala na właści. 
we realizowalnie uchwał KC 
PZPR orz GKKF.

Odmłodzona drużyna „bombardierów11 
z Szamotuł znowu na ringu

7 pierwszych miejsc 
zajęły zawodniczki radzieckie 

na akademickich zimowych mistrzostwach świata
w POIANIE

Bieg na 5 km kobiet, przy­
niósł wielki sukces zawodnicz­
kom radzieckim, które zajęły 
7 pierwszych miejsc. Nieofi­
cjalne wyniki biegu są nastę­
pujące: 1. Tołmaczewa 22:29,
2 Carewa 22:45 3. Malofiewa 
23:09, 4 Wadina 24:11, 5. Popo­
wa 24:13, 6. Ramasewa 24:14,
7. Timochina 24:32. Polki: 12. 
Stępkówna 28:21, 14. Bulżanka 
29:34, 15 Szutówna 29:41.

W niedzielę podano również 
wyniki slalomu specjalnego 
mężczyzn, w którym startowa­
ło 57 zawodników. Trasa slalo­
mu była bardzo trudna, czego 
dowodzi fakt,, że do drugiego 
przejazdu dopuszczono tylko 25 
zawodników Wśród zdyskwali­
fikowanych znaleźli się m. in 
Polacy Dziedzic i Samek-Gasie- 
nica oraz doskonały Czechosło- 
wak Spacek.

Slalom wygrał Bara (Rumu­
nia) 1:33,7 przed Dragewem 
(Bułgaria) 1:38,2 i Sulicą (Ru­
munia) 1:39,6. Polacy zajęli
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miejsca: 8. J. Marusarz 1:42,6, 
14. Obrochta 1:55,2, 16. Czar­
niak, 18. Gogulski, 20. Naornia- 
kowski.

Konkurs skoków do kombina­
cji zgromadził pod skocznią o- 
koło 20 tysięcy widzów.

Konkurs wygrał Karhonen 
(Finlandia), skoki 44 i 46 m, z 
notą 221,5 pkt. przed Knappe 
(NRD), skoki 44 i 44 m, nota 
220,2 pkt. i Holandem (NRD) 
Czwarte i piąte miejsce podzie­
lili Polacy Węgrzynkiewicz i 
Fross z notą 207 pkt.

Mistrzem akademickim świa­
ta w kombinacji noruerskiej 
został Karhonen — 457 pkt
przed Holandem — 437 8. Nastę. 
pne miejsca zajęli Polacy: 3. 
Grandys — 437,1, 4. Fross — 
434,1 oraz 6. Węgrzynkiewicz i 
7. Kaczmarczyk.

W jeździe figurowe! mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął mistrz 
(CSR) Fikar — 112 48 pkt p:zed 
Vidą (Węgryl 100,47. Wśród 
kobiet zwyciężyła Lerchova 
przed Koenigową (CSR), w jeź- 
dzie parami — rodzeństwo Na 
gy (Węgry).

W meczu hokejowym Rumu 
nia pokonała Węgry 6:3.

Znana ze swych sukcesów w la­
tach 1948—49 drużyna bokserska 
szamotulskich „bombardierów" po 
blisko 2-letniej przerwie daj© zno­
wu o sobie znać. Rozegrany przed 
2 tygodniami pierwszy mecz spar- 
ringowy z II „Kolejarzem" z Pozna­
nia zakończył się zwycięstwem od­
młodzonej drużyny bokserskiej 
„Unii" szamotulskiej. Drugi mecz 
rozegrali szamotulanie z II druży­
ną „Budowlanych z Poznania w ub. 
niedzielę. I to spotkanie również 
rozstrzygnęli bokserzy „Unii" na 
swoją korzyść, wygrywając bez­
apelacyjnie i zasłużenie w wyso­
kim stosunku 14:4, pomimo że go­
ście poznańscy byli zasileni 4 za­
wodnikami z pierwszej drużyny. 
Duża w tym zasługa trenera Fran­
kowskiego. który starannie i su­
miennie 
„Unii", 
młodych zawodnikach. Że starych 
„repów" wystąpili z powodzeniem: 
Pikusa ’ Balcerczyka. Mistrz Polski 
juniorów Wituchowski. wychowa­
nek „Unii”, wystąpił w drużynie 
gospodarzy w wadze ciężkiej i po­
konał zdecydowanie dużo od sie­
bie cięższego Kowalskiego z „Bu­
dowlanych" co było niespodzian­
ką meczu, 
ciekawe i 
mie.

A oto 
spotkań ( 
„Budowlani"): (I) musza — Wal-

przygotował drużynę 
bazując szczególnie na

Walki na ogół były 
stały na dobrym pozio-

wynikl poszczególnych 
(na pierwszym miejscu

Turniej lerrsa slo‘owego
W porozumieniu z Powiatowym 

Zarządem ZSCh, LZS Zaborowo 
organizuje w dniu 11 lutego br. o 
godz. 11 w sali Sędlaka w Zaboro- 
wie turniej tenisa stołowego o 
drużynowe mistrzostwo LZS-ów 
powiatu leszczyńskiego, na który 
już udział zgłosiło 9 drużyn. Zwy­
cięskie trzy pierwsze drużyny o- 
trzymają dyplomy i niezależnie od 
tego przydział sprzęlu sportowego 
ufundowany przez Pow. Zarzad 
ZSCH w Lesznie. (R.)

kowiak przegrał wysoko na punk­
ty z Kowalskim, (II) musza — 
Bensch pokonał w 3 starciu na pkt. 
Szukałę. (I) kogucia — długoręki 
Źok zwyciężył na pkt. Stef. Balcer- 
czyka. (II) kogucia — Gracz pod­
dał się w drugiej rundzie Stef. 
Brzoskiemu, (I) piórkowa — Sob- 
kiewicz po żywej 1 zaciętej walce 
przegrał na punkty z Marianem 
Brzoskim, II walka w piórkowej — 
Sikorski po najładniejszej walce 
dnia poddał się w II rundzie do b. 
dobrego technicznie Mariana Bal- 
cerczyka, (I) lekka — twardy Wojt­
kowiak uległ na pkt. znacznie 
szybszemu Pikusie, (II) lekka — 
Zaremski przegrał zdecydowanie z 
Wład. Krygiem, w wadze ciężkiej 
Kowalski ulega na punkty lepsze­
mu technicznie Wituchowskiemu 
(wicemistrzowi jun. Polski), (ik)

na siebie dodatkowo odpowie­
dzialny obowiązek doprowadze­
nia do porządku zaniedbaną 
pracę w zarządzie ZKS „Ogni­
wo". Wierzymy, że dzielna Te­
resa Jeżewska, wszelkie napo­
tykane trudności pokona i ps»- 
cę w tak ważnej gałęzi jakim 
jest sport skieruje na właściwa 
tory.

Przewodnicząca ZKS „Ogni­
wo" zwraca się z gorącym ape­
lem do wszystkich kobiet Kar 
lisza i naszego województwa, 
aby okazywały więcej zainte­
resowania sportem, a zwłaszcza 
wioślarstwem i lekkoatletyką. 
Uprawianie sportu deje siły i 
zdrowie do dalszej twórczej 
pracy w realizacji planu 6-let» 
niego, (set)

SKS Lubsko
wzywa

do współzawodnictwa
odbytym III Plenum 
w Krośnie n. Odrą w

Na terenie województwa da- 
je się zauważyć jeszcze szereg 
LZS-ów 
leżycie 
jących 
pracy, 
planu 6-letniego 
sportu.

Do źle pracujących LZS-ów 
należy LZS Chociule pow. świe- 
bodzińskiego, którego działal­
ność ograniczyła się jedynie do 
odbycia zebrania organizacyj- 
nego. Na podstawie tego LZS-u 
można stwierdzić, że miejsco­
we czynniki społeczne jak ZSCh 
i ZMP wykazują małe zaintere­
sowanie sportem wśród chło­
pów pow. świebodzińskiego.

W ub. roku Gminne Rady 
Sportu Wiejskiego w większo­
ści nie potrafiły na swym tere­
nie właściwie pokierować pra­
cą podległych sobie LZS-ów, 
dlatego też słuszną jest decyzja 
ZG ŻSCh, o rozwiązaniu Rad 
Sportu Wiejskiego craz uchwa­
ła Plenum GKKF o konieczno­
ści stworzenia na terenie gmi­
ny komórki koordynującej pra. 
cę LZS-ów w postaci Komisji 
KF Gminnej Rady Narodowej.

Należy podkreślić że na te­
renie woj. zielonogórskiego 
znajduje się także wiele LZS- 
ów dobrze pracujących mad u. 
masowieniem kultury fizycznej’ 
LZS Sulechów pow. Sulechów, 
LZS Bojadła i Kolsko pow. Zie­
lona Góra, LZS Drzewce Stare, 
pow. Wschowa oTaz LZS Kram­
sko, pow. Babimost zajmują 
czołowe miejsca.

W bież, okresie dzięki czyn­
nej pracy organizacji społecz­
nych poprzez ścisłą łączność 
miasta ze wsią, sport na odcin­
ku wiejskim zostanie znacznie 
ożywiony i z pewnością lepiej, 
niż dotychczas wypełni swoje 
wielkie zadania w realizacji 
planu 6-letnego. (Mia)

nie wykonujących na. 
swych zadań i nie ma- 

określonych planów 
co opóźnia wykonanie 

na odcinku

Na 
PKKF 
trakcie dyskusji nad zasadni­
czym referatem, przedstawiciel 
przodującego na terenie powia- 
tu koła sportowego SKS -w Lub- 
sku, Ławnicki wezwał do 
współzawodnictwa. SKS z Kro­
sna Odrz. Według umowy 
współzawodnictwo toczyć się 
będzie w następujących dziedzi­
nach: w zdobywaniu odznaki 
SPO, w ilości przeprowadzo­
nych pogadanek Ideologicznych 
w liczbie przeprowadzonych 
imprez sportowych, za ilość 
startujących w imprezach ma­
sowych, za praes w ramach 
łączności miasta ze wsią, za 
ilość nowozwerbowanych człon­
ków. Osiągnięcia obydwu 
SKS ów klasyfikować będzie 
specjalna komisja współzawod­
nictwa jaka zostanie utworzo­
na przy PICKF w Krośnie Odrz. 
Fakt, że SKS w Lubsku jako je­
den z pierwszych, rainicjował 
współzawodnictwo sportowe 
między szkolnymi kołami na te- 
ienie województwa zielonogór­
skiego świadczy o wysokim wy­
robieniu ideologicznym jego 
członków. Wystąpienie delega­
ta z wnioskiem o współzawod­
nictwie spotkało się z serdecz­
nym przyjęciem i długimi owa­
cjami ze strony obradujących 
na olenum delegatów;
WŁODZIMIERZ BIELERZEWSKI 

korespondent „Głosu"

Niezrozumiałe stanow^to
Zarządu Głównego ZSCh

Odbywający się od 13. 1. 
51 r. kurs dla aktywistów 
LZS — prowadzony przez A- 
kademickie Zrzeszenie Spor­
towe, w którym udział bierze 
57 osób (w tym 15 kob et) z 
18 LZS-ów pow. kościańskie­
go został przerwany z niezro­
zumiałych powodów przez 
ZGZSCh. Zarząd tłumaczy, że 
nie ma pieniędzy na pokrywa­
nie kosztów przejazdów I in­
struktorów, którzy godziny 
wykładowe dają w ramach 
pracy społecznej.

Wy da je nam się, że sprawa 
kursu jest zbyt pow erzcho- 
wnie traktowana przeż 
ZGZSCh, który czyni wszy­
stko, aby na wsi nadal była 
upośledzona młodzież pod 
względem kultury fizycznej. •

Stanowisko ZGZSCh należało­
by zrewidować i zbadać przy­
czyny dziwnego ustosunko­
wania się do spraw kultury 
fizycznej. M arodajne czynni­
ki, a szczególnie GKKF po­
winny spowodować ZGZSCh 
do dalszego finansowania do­
jazdów, które kosztują gro­
sze Przerwanie kursu urzą­
dzanego w ramach zobowią­
zań długofalowych ZSAZS 
jest ostudzeniem zapału mło­
dzieży akademick ei do pracy 
nad podniesieniem KF na wsi. 
Decyzję ZGZSCh potępić mu­
si młodzież wiejska i wszyscy 
ci, którzy chcieliby widzieć 
jak najbardziej rozwijający 
się sport na wsi.

BIELA WNY JERZY 
koreapoadeat „Głosu"

Nie wykonali 
zobowiązania

Klub Sportowy w Miejskiej 
Górce (pow. Rawicz) otrzymał 
w ub. roku 3 ha dem i na bo­
isko. Zamieirzeniem jego było 
natychmiast wziąć się do pracy 
i przystosować to miejsce do 
rozgrywek sportowych. Podjęto 
nawet zobowiązanie, że w roku 
1950 na przyznanym obszarze 
urządzi się własnymi siłami bo­
isko. Do chwili obecnej na te­
renie tym nie podjęto jednak 
żadnych prac. Zmienił on swój 
wygląd o tyle, że Cukrownia 
nawiozła tutaj piasku i żużlu, 
którymi już w zeszłym roku 
można było wyrównać boisko, 
Klub Sportowy w Miejskiej 
Górce nie kwapił się jednak do 
tego i boisko zostało nieruszo- 
ne. Mógłby ktoś sądzić, że 
brak pieniędzy nie pozwolił na 
rozpoczęcie prac. Lecz nie — 
prezydium MRN przyznało klu­
bowi znaczne subwencje, ale 
6kut.ku nie widać.

Ciekawe, dlaczego zarząd 
Klubu Sportowego w Miejskiej 
Górce nie myśli o boisku, a je­
szcze ciekawsze, dlaczego za­
pomniał o powziętym w ub. 
roku zobowiązaniu. Może MRN, 
której też niewątpliwie zależy 
na uruchomieniu boiska sporto­
wego, 
mowy 
klubu.

obudzi zapadłych w zi- 
sen członków zarządu

BRONISŁAW KOT 
korespondent ,,Głosu"

KoJejcrz II (Rowiczl
Kolejarz (Wolsztyn)

W spotkaniu B-klasowym w 
Wolsztynie koszykarze Kole'Ma­
rzła II Rawicz pokonali zasłuże­
nie Kolejarza wolsztyńskiego w 
st. 49:31 (20:13). Gra prowaczo- 
na była w ostrym tempie. Go­
ście zaprezentowali lepszą qrę 
zespołową i wyszkolenie tech­
niczne. Najwięcej punktów zdo. 
byli dla zwycięzców: Pospiech 
15, Modrzyński 11 i PiotrowsKi 
9, dla pokonanych — Zygmunt 
16 i Musioł 4. Sędziował ob. 
Pilarczyk z Leszna, (kh)


